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cu. Kaliszu, Łowlozu. Łomtr 1„Będzinie11 

Kast~n a walki łodziami po~wodnomL l{omunikat niemiecki. 

28 lutego. 
. WlosJi:ie u:zęd?we sprawozdania z prze-. 

lh;egu. zd~rzen WOJE:mnych .coraz t:ZQŚCiej u
c1eka1ą się w braku .rzeczywistych sukee-. 
sów do „koloryzowania". Ale w tej sztuce 
spryt jest nieodzownym warunkiem, jeśli 
efekt n;ia być „osiągnięty. Tego zaś sprytu 
odmówiły snac losy autorom włoskich biu
letynów wojennych. Zmyślenia ich bowiem 
pozostają zazwyczaj w zbyt jaskrawej sprze
mności z sytuacją ogólną, a choćby tylko z 
danemi geografi&memi, by ostac się mogły 
przed jako tako krytycznym sądem. To też 
mają cel zgola inny, mają służyć do pod
trzymania animuszu wśród wojsk wła,s
nyeh; obliczone sana to, ze nie będą bada
ne zbyt szczegółowo przez zastępy; wśród 
iktórych pragnienie pomyślnych wieści jest 
tylko naturalnym -0druchem psychicznym, 
!które za chwilę upragnionej złudy gotowe 
byłyby oddać całą mądrość tego świata. 

Morze Póln'ocne jest prawie tak wielkie, 

I 

Wschodni teren walk„ 

F l'Onf; u•o jsl~ uen eJrala„felcluuc.rs~all~a 
J~slę<!ia Lf1,opol,la. llau.Hu•sklego. 

Sytriacia - bez zmiany. 

Jh'ont 'U.<()f slc tJMiM'ala-pnll«>tonlka 
· arc11!•slęcta J(n~e/a. 

Po obu stronach wąwozu V a Ie p n t
n a, w południowej czę§ei K a r p a t L e
s isty c h„ dobrze przygotolV"allY i z encr
gją; poprowadzony atak odclał w posiadanie 
·wojsk naszych szereg stano'wisk rosyjskich 
na wzgórzach. Do niewoli zabrano 12 ofi
cerów i przeszlo 1300 ludzi, zdobyto 11 ka
rabinów maszynowych i 9 przyrządów do 
rzucania min. Zyskane Iinje utrzymano 
przeciwko wielu kontratakom noenym. 

Pmlstawę operacyjną rosjan, położoną 
na po.rudnie od drogi znowu opuszczo·no bez 
czynnego ·udziału nieprzyjaciela po zburze
niu urządzeń jej z powodu niekorzystnej sy~ 
tnacji. 

znacznemi silami zyskane przez nas 12 Ju. 
tc1!'o stanowiska na wzgórzach, na wscl1M 
od r ar a 1 o v o. Atak został złamany z ob, 
fitcmi stratami; nie straciliśmy stop3 
terenu. 

Zachodni teren walk. 
Odparto natarcia. wywiadowcze angiel· 

gkie na kilka punktów frontu A r t o i s. 
W obwodzie A n er e utar~zki piech-0-

ty na. przedpolu stanowiska na&zego mialy 
prze bieg zgodny z przewidywaniami kiero-
wnfotwa. 

Na zacMd od V a i II y nad A h :n c 
frammzi obskoczyli jedną z naszych Mfon 
rzecznych; wskutek kontrataku posterunek 

I i wzięta jui do niewoli za.loga przeszły ml@< 

wu w nasze ręce. 
Na lewym brzegu M o z y rozchwiały 

się częściowe ataki francuskie~ które '\\'JKO· 
nano nocą po silnym ogniu na rowy nasze 
na północny wschód od A v o c o u r t. 

Przerwa wywołana stosnnkaml meteo.. 
:rologicznemi daje ludowi włoskiemu wy
tchnienie i możność napawania się nadzie
ją, źe wszystko będzie dobrze. Wśród za. 
stoju wojennego, kiedy groza klęsk potłfo
sionych usunęła się już w przeszłość, a 
przyszłość niknie za makiem pytania, opty-

jak przestrzeń, zajęta przez Rzeszę niemiecką. 
I na tej olbrz;rmiej przestrzeni, obejmującej 
około pól mil,iona kilru. kwa<lr.~ zupelnie za0 

mado życie. Wielkie drogi hnndlu światvwe
g~, na który.eh setki okrętów uslmtecwiają v.ry· 
mianę produktów międ.zy Anglją a Holandją, 
Danją, Szwecją, Norwegją-prawie opustosza
ły. Wyludnił je straeh przed lodzią podmor
ską. Gdzież podziel się nieus,traszony admirał 
Jellfooo, gdzie zuchwały w swej odwadze Beat
tie, gdzie Caroon, fanatyk nienawiści, który, 
obeimując urząd, nie mfal p·ojęda o jego tre
ści? Ustanowili Anglicy ooobnego dyktatora 
żeglugi i szeroko w;yluszczyli światu, co wszy. 
siko uczy.nione będzie, aby grozę us-unąt, nie„ 
bezpieczeństwo pvkonać. Przeszio dwadzieścia 
dni uplynęlo od tego czasu i oto minis.ter nie
miecki ruógl coram publico 'stwierdzić, że mo
rze P6ln-0cne stalo się pustkowiem. Walka fo„ 
dziam.i podwodnymi nietylk<0 usprawied1iwila 
pokładane w niej nadzieje, lecz nawet prze-
szla oc.zekiwania. Niechźe teraz pyszałki dalej 
szydzą z.e szczurów, które. \'ltylrnrzy się z lądu! 
niech d\v-Orują sobie z okrętów nieopuszczają
cy<Ch portów z powodu blokady. A morze Pól~ 
nocne, które w calości swoim uczynić pragnę~ 
la Wielka Brytanja, przestalo należeć do niej, 
jak twierdza zdobyta. Teraz ma takze koalicja Grupa tf.!Ofs1t0t1Ja f/Ml,elra.la-/eldrn&/P-
swą blokadę i nową spos1obnofić dworowania- .~::alka 1Uacliensena. 

Na zacliód od lU ark irch n (w W-0~ 
gezacll) przedsięwzięcia czterech franeu„ 
skich oddziałów w:vwiadowezych chybib 
celu. 

ale j1I.Ż: z samej siebie. 
, mizm zawsze .znajdzie dla siebie dogodną 
-furtkę. . Mial więc zupelną s!usz.ność niemiecki. se

kretarz stanu, Helfferfoh, wyrażając się o sy· 
Krytyczniej zapatruje się snac na spra- tuacji w ten sposób, iz dla zaopatrzenia Anglji 

'Wę rząd wfoski, skoro z jego zarządzenia na.stal moment krytyczny. Powiedzenie to o
powolano ośmnastolatków do slużby z bro- piera się na eyftae.h i faldach. Pierwszym z 
nią. Ponadto zajęte są sfery rządowe spra- tyeh ostatnfoh jem .zupełnie zaniec,hanie komu
!Wą, która istotnie dziwne rzuca światło na nikacji okrętowej z Anglją przez państwa neu-
nastrój ludności. Stwierdzono mianowicie, tralne. Prz)'łJUSZcza się, że oddaly one na uslu-

Nic n-0wego. 
.li'J•ont maudoński. 

W łuku Cer ny włosi po obfitym 
przygotowaniu artyler;t.~skim za.atakowali 

Komunikat 
że w portach Palerma, Genuy i Neapolu u- gi dla Anglji około 10 milj-onów ton, jeżeli 
tworzyła się osobna, sprężysta organizacja więc teraz z owej sumy choćby tylko pewna WIEDEŃ. Urzędowo donoszą dnia 28 
scentralizowana w Rzymie, a mająca na ce- ·część odpad,nie, to dla Anglji przedstawia -0na lutego: 
lu wywożenie mężczyzn zdolnych do służby stratę niepowetowaną. Trzeba bowiem pamię
wojskowej okrętami pasaźerskiemi do A~ tać, i~ dwie piąte ealego obrotu angielskiego 
meryki. Głównego kontygentu dostarczyli opiera!o się na ruchu państw neutralnych. Nic 
tej „instytucji" glównie poludniowcy, więc dziwnego, że w Londynie zapanowala 
zwłaszcza sycylijezycy„ Liczba wywlezio- • konsternatja1 którą zgola niedostatetznie za· 

fi nych jest bardzo znaczna. sfoni6 usiłują obełgi miotane pod adresem 
Oczywiście organizacja, 0 której mował przeciw?ika. Istotnie:, A~glja doszła do punk: 

obliczona była na zysk i zysk ten mu.siał tu kryl;~cczpego i fo met:ylko. co ~o swego zao 
hyc '!'cale pokaźny. Opłata wynosiła 1000 patrzenm: lecz ~lde w .s~eJ polityce .. 
do 1500 lirów '.!a osobę. Członkowie tej o- , .An.glJa. bowiem. oboome skazana Jest bar
ryginalnej, a tak dobrze opłacającej się spół- dzieJ niż k;edykolw1.e~ na dowóz, którego. wy
ki wywozowej, jakotei klijent6w, 0 ile nie mag.a wyr.ob amun;c1i, prae,a w k'Opalmach, 
.zostali jeszcze wywiezieni, aresztowano, sta~ 'W}"iywienl.e ludno~c1 •. Sa,ma ona potrz-eb swyc~ 
wiono przed sądem. Nie. wspominalibyśmy me ro~la zaspo~o1ć? Jak to ma się rze:cz z pa~
o ealej sprawie, gdyby nie łączyła się ona stwam1 eentral~ym1. :rzedewszysUnem me 
pośrednio z włoską akcja wojenną. Jeśli ma P?ddost~lkiem w1a-,,.~ego zbo.ża i sprow~
bowiem zdarzają się we Wloszech tego ro.. dzać Je mus: z AustralJ1, a. na ;Sprowadzeni~ 
dzaju organizacje" to skad ma sie brać go po.trzebuie obecnie trzy razy tyle e.zasu i 

zapał ~~Jej Iudności'dla wo,iny, zapał,-o kt<J.. trz~ raZł1 tyle _pr~estrzeni okrętowej, N> .daw
ł'YDl ciągle czyta się w prasie włoskiej i kt6.. nią Po1emnosć okrętów; kt~:e przybity w 
ry tworzy Jakoby podstawę dla „ostateczne- grudniu r. z. do.brzegów A~gl111 zm~lala o po
go zwycięstwa", zapowiadanego tylokrot- ł~wę; a co będz1.e, gdy dowo~ ustame cal~owi~ 
rue z emfaza właściwą po1udniowoom. Cle? Jak da oob1e radę Angl1a, gdy dowoz zu-

. ~. • • . • pełnie ustanie? 

W schodni teren walk: 
Grupa wo1sk (l<merala-fel(l1nar.ę:mlló'a 

Jl aclwnsena.. 
Nie nowego. 

}~ront woje.li gt>nN'nł11-pi1łkowuika. 
łlf('Yk"i~cin Józi·fo. 

Na wschodzie od Ca m ul il e zniesio
no nieprzyjacielski posterunek polowy. 

Po obydwóch stronach wąwozu V al e
p n t n a wojska nasze .zdobyły wczoraj po 
południu szturmem w niespodziewanym a
taku liczne stanowiska górskie. ,.;Punkt 
oparcia tunelu" opuszczono ponownie po 
zburzeniu urząilzef1 ohonnych z powodu 
niekorzystnego położenia, z:iś ealy pozosta
ły zdobyty teren utrzymano pomimo licz
nych zadętych ataków. Ztfobycz clzienna 
wynosi 12 oficerów, 1300 szereg;n·wców, 11 
karabi·~Ów ~aszynowych i 9 przyrz,~ilów do l 
rzucania mm. 

Pierwszy General*Kwaformistrs: 
Lmlendorll. 

austrjac ·• 
Na zachodzie od Ł n ck a nasze od· 

dziniy atakujące napadły na rosyjski poste· 
runek przedni. 

Włoski teren walk„ 
Na froncie P o b r z e i a dzfalatnośe ar~ 

tylnji trzymała się w umiarko„wanych gra.
nicach. 

Lotnicy nasi rzucali ze skutkiem bom
l•y na włoskie obozy wojsk:nve w okolicy 
Gorycji. 

Na pofoflniu oc1 7\f a r m o I a ta za rto 
JnCf'~! JUHH1ilu Il!l ni4~{H'Zyj~U'.it!łskie stairnWi· 
ska na O n e br et t ztd:<;uzono 2 armaty, 
4 skfaily nmunieji i okn1~Y n,1,„.;,,i;,„ 

Poludnlowo„wseltodni teren walk 

Nasze oiMzialy roz 
1m~szyly na pólnocnym zacl~r;ilzb otl :u a 1 i
k u orldzial nirprzy,lrteielski. 

Zastępca szefa szt~ lm rrm~rain egfi 
von H o e • e r, 

Feldmarszałek $ porucznik, 
• ~a fronme ~achodmm Jeszcze me zm~e- Odgrata się Anglja, te sparaliżuje dzialal-

niły SI~ stosunki nat~raI:1e do !ego_ stoI?nia, ność lodzi. podwodnych. Ale łatwiej to powie- " u""H"•'"4 *-

~ m~a~aro~n~.~~.J~~~ d~~~~~~~~~u~~e~~,e~1---~-u--~-~-u•·~~.~~-~-·-·~-~~·~q~--·~R~·-~~z#-~n~---~~-c~~•zna-~N-X•c~• 
:szersze roimmry. W.ka~dY!'° raz1e~panuJe się walka przeciw postępom wiedzy, ol-rywala 
tam, .. wcale znaczne ozyw1~me - curn~le w tylko hańbą tych, którzy ją pode3mowali. Je- glji nad wód bezmiarem przestato być tym, 
jednym i tym .samym. odcmku: pomiędzy den z najwiębzych statystyków Anglji w;:ka~ czym byfo jeszcze przed kilku tygodniami -
rze~ą Sfmme 1 potolnem. Anre~. , Przypo- zal, ie Anglfa, by zapla-cić mogla swe dlm~i i dzień niemal każdy czyni w nim nowe wy
m,nial s1ę znowu krwawe1 pamięci. la~ St. wojenńe, musialaby rocznie oszczędzać 400 !omy. 
Pierre Vaast, kanał ·IAl Bassee, Pms~wux,. mi1J"on6w funtów Lloyd GeorO'e posze.JJ jesz- I „ 
B • · 1 t' J · • e • al"'ii··~llAl1 ~-~nur~Oll'llJ --~;-mru trtlrll'-~~t~:; "'iil!l!hdlil!lfOi;l'!ll!!ll!1tw~·llll•...,,lol'11t1' w.u~..., 
ea~co~1rt - tyl~ l~nych .zres~tą ~u~.{ ow cze dalej - m6wU o 700 mil,ionarh, co rów~a • • 

OWeJ nieszczęsnCJ widowm. ktora JUZ. całe I się 17 miljardom k·ornn. I taką sumę ma s1ę ł Komumkat turockJ 
?Dorze kr.wi wc]1lonęla,,'v stebie, a ~1ą~le l wycisnąć z kraju, który już teraz jęczy po~ „ •' • 
Jeszcze nie mo~ ugas1c swego pragmema. j bezprzykladnym uch~l.dem podatkowym i kto- Konstantynopol, 28 lntf'go. (T. wl.). -' I rego dobra z dn:ia na dz.i eń umni13jszają się - Wćwna kwatera d.onr:si 27 lutego: 

· " zatapiane w odmętach morza! Front Tygrysu: Nieprz~·jaciel umucnil się 
Lód.i po<lwodna spełniła juz :maczną część przed pie·rwszą lin)~-liłnaszego uowego stanou 

zadania i spelni je <lo resi.ty. PaJ.owan.ie An- ! wiska na ,pólnoe od 1ygrysu. 

Komunikat bnłuarski. 
Soija, 26 luteg-0. - Glówna kwatera do~ 

nos-i 25 lutego; 

Front maeeafoński: Pomiędzy jeziore1r 
P~eilpa a. Wartlarem slaby ogień artylerji, 
p1el'hoty 1 karabinów maszynowych. . 

Okola wsi Sldoep na południu -0d Gewg 
hdi przepędziliśmy silny nieprzyjacielski -Od· 
dzial wyYdadrnvczy. 

Pomiędzy lV:rnln:rl'm a jeziorem Doiral} 
d-0ść gwa1tvwny <igień artsledi. 



"· .0 O O Z l N A P O. I~ S T\ Y. Nr. 58. 
Na równinie pod Seresem starcia patro

i ożywiona dzialalność artylerji. 
Front rumuński: W okolicy Mahmudje 

wymiana ognia pomiędzy posterunkami. 
Pod Tu.lecą odosobniony ogień obustron

nej artylerji. ....... __ 
łiomunikatv f rancuxkio. 

:Paryż, 28 lutego (T. wl.). - U.rzlfdowo 
dono;;zą 27 lutego po pot: . 

Na p.oludnfo·wym wschodzie od VaiUv u
ezyniliśmy wyłom w linja:ch n.iernie•c.ki~h i 
wzięliśmv ień·ców. 

-W oimlicy Bezonvaux i w Wo%ezaeh star
da patroli, poza tem, noc minęfa wszędzie 
spokojnie. 

Paryż, 28 lutego (T. wł.)'. - Urzę"itowo 
donoszą 27 lutego wiecwrem: 

W ciagu dnia toczyły się oiywi•one walki 
ari::ylerji w oddn1rncb' Echelle. St. Aurin i 
B:rnvragnes (na południu od Anore) i w ~

. gom11?h P"d Vaut>ois. 
W okoUcy VniUy nie powiodfa się wy

cieczka nieprzyjacielska do naszych rowów. 
Skierowaliśmy ogień niszcq,ący na Ul'!Zą

dzenia niemieokie w lesie Balancourt i w OO..
d111.-u wzgórza ~04.. 

W Wogezach podczas wtargnięcia do li.;. 
nij niepirzyjadelskkh na poludniu oo w~wo
zu Markirch wzięliśmy jeńców. 

Z pozostałego frontu niem.a niie do donie
si enia. 

. Komunikat anąiełsld. 
Londyn, 28 lutego (T. wl.}. - Glówna 

k~vatera donosi 27 lutego: 
Na północy i na południu od AnCTe uczyni

liśmy dalsze postępy. Nocą zajęliśmy wieś 
Barque. Dzisiaj umocniliśmy Ligny i usado
wiliśmy się w zachodnfoh i połudnfowyeh u-
1rrzą<lzenh1ch obronnyich Puisscaux an Mont. 
· Raoo poprowadziliśmy nafarcie na stanio
iwiska nieprzyjacielskie na południe od Lens. 
Zniszczyliśmy oko-py i stanO!Wi:ska ka:raobinów 
maszynowyeh. 

l'.Ilile pomyślne natareia wykooano :n·oeą 
na wsehodz.ie od Armentieres. Wtargnęliśmy 
do trzeciej linji rowów nieprzyjadelsJ.dch, u
szkodziliśmy silnie llirzą<lzenia ohronne i wzię
liśmy 17 jeń.ców. 
· Na północy i na po-ludnie -0d Somme roo-
,wijala się w '.(lalszym .ciągu działaln..ość arty
ierj.i. 

Z uarlamenfn Rnszv. 
nerlin, 28 lutego (T. wt). - W parfa

mencie kontynuowano dziś pierwsze -czytanie 
(projektu budżetu podatków. 
· Przy s.tille R&dy ~wiązkowej: kande:rz 

&eszy i sekretarze. 
Przedewszystkiem wystąpił gen~ ba

cWars:ki v. K'°'ppen przeciwko wywodom dep. 
Scheid~manna w sprawie sfodu. 

njalnyeh oraz odszJfotlowanie za wydatki WIO-' 
jenne. · 

Dep. Ladehom mówi, iź rząd p·ragni.e s.<nek
sji na wschodzie i zachodzie. Wiedział -0 tem 
również Schei<lemann, i w tem tk.wi ni-euoezei
w-oś.ć j-ego zabiegów. · 

Vice prezydent Dove karci ten zarzut prze-
ciwko członkowi biby. . 

Sekretarz stanu, dr. HeUerlch: Pozwać 
do przemówienia d.T. I..edebimra, znaczyfoby 
przywiązywać do niei znaczenie, jakie nie jest 
dla niej absolutnie wlaściwem. Lecz nie na
leży niedoeeniać niebezpieczeństwa ze wzglę
du na to, że p·Ddobne przemówienia mogą być 
rozdmuchane przez wrogów na·szy·ch. 

Na term posiedzenie zamknięto. 
Przy uwaga·eh ooobistych dep. Scheide

mann i Ledehour zQistali p-:riywolani do po
r.ząd[m. 

Dalszy ciąg posiedzenia j<ltro. 
Obrady zakoń·c:uono o godz. 5 m. 45. 

Po nm~1iR knnc~erza. 
Bern, 28 lutego. (T. wt). - ,,Berner Ta· 

geblatt" omawiając mowę kanderza Rzeszy 
pisze: Bez-spornie pio wczorajszej mowie ka.no
lerza uwaiać naleiy za najpotężniejszego mów
eę polityeznego :eza.su 0be·cl;l.ej wojny. Ani śla
du ograni•cwnych frazesów, będących środ· 
kiem, które mówcy koalicji używają z taką 
przyjemnością. Ciężko następuje udar po u-'. 
darze. Czyteln.i,k śledzi z zapa-rtym odd.echBm 
j·a:sny i logiezny bieg myśli tego męża sta:rm. 
Tak jasno i staIJ:owcw nioodslonięto' jeszc:ze 
ani razu p::rzed światem, p·rzez usta powołane, 
metody angielskiej, prowadzenia wojny z ko
bietami i dziećmi, jack to uczynił niemiecki 
·mąż stanu. Anglicy poświęclli z zimną krwią 
miljouy niemieckich kobiet i dzieci, ażeby o 
ile się to im uda, osiągnąć zwy\Cięstwo. Oskar-
zenie fo jest tak eęikie, że Anglja i jej siJ.:>rzy
mierzeń·cy utracili. wszelkie prawo zwania się 
obrońcami humanitaryzm u. 

Dnmn I Rada Pnfisftu. 
Petersburg, 28 lutego (T. wt}. - Duma. 

i Rada państwa WZillJOlwily wczotral swe posie
dzenia. 

Pierwsze nos!~dz~nte Dumy pnfisfwowBI. 
Petersburg, 27 lutego. (T. wł.). - Donie

sienie petersburskiej Agencji telegraficznej: 
Duma państwowa rozpoczęła dzisiaj po polud
niu swe posiedzenia, z który•ch pierwsze mia
ło przebieg zupelllie spo·koj.ny. Prezes wyp•o
wiedzia1 mo\vę patrjotyczną, w któreJ uczcił 
mężną armję i powitał członków konfereacji 
koalicji, zebranych w loży dla dyplomatów. Po 
nim przemawiał w ciągu pól godziny :µiini· 
ster rolnictwa na temat polityki żywnościo~rnj 
rządu, a sz.czególnie w kwestji zbożowej. Mi
nister wyliczy! zarządzenia, jakie przedsię
wziął dla pomyślnego rozwiązania zagadnień 
chwili. Najp-owainiejszym z nieb jest .:r:obo· 
wiązanie prowinc.ji do dostarczania zboża w 
określonym stosunku. f'o przemówieniu mi11i
stra Mok postępowy zlożyl wniosek, domagap 
jący się o<l rzą<l.u reorganizacji celem zwal
czania trudll'ości, spowodowanych przez woj
nę. Przedstawiciele różnych frakcji ·mówili 
następnie o wewnętrznej sytuacji kraju. 

Teg-0 samego dnia odbyło się również 
posiedzenie rady państwa, na którym oma
vd.an.-0 szereg ważnych projektów •. 

Następ'Ilie przemówi! dep. Schi:i'fer ·(nail". 
liber.). Caly naród popiera woJn.ę lodzi pod.
wodnych, w .czym nie zmienia nic stan-0wtskio 
dep. Ledeboura, 1.ióry wyrnzil nieprzyjaefo
!ł.om swe zaufanie. Także i w Ameryee nie 
x.osną drzewa aż do :nieba; wskazuje to oJro.. 
liczn·ość, ż-e Wilson wraz ze swymi usiłowa.:. 

:!Dfa.mi odtrącony został przez wszystkich neu
tralnych. Jesteśmy na wszystk>0 przygotowa
ni i uzbrojeni. Ze sprzymierzeńcami w 
stosunku d-0 nieprzyjaciół, wiąiie nas nie
tylko wspólna nienawiść, lecz wspólne in
teresy. Nauczyliśmy się wspólnie umierać, 
musimy się nauczyć wspólnie żyć. Niemcy Berlin, 28 luteg-0 (T. wl.). - Sztokhrołm· 

Ronfemncla DDBłBIXkn„fraRCUłki„ 
.l?r6ez: tego zaginęło . 6 ludzi z zalogi, a. 6 znaj
duje się w srtpitalu. 

Zatopienia ;Jukatrf. 
Paryż, 28 lutego (T. wt). "'-- Według dQi. 

niesienia ministerjum spraw zagraniez.ny.ch, w 
poniedziałek i we wtorek odbyła się w ea„ 

Berlin, 28 lutego. (T. wł.)~ Jedna z 
niemieckieh lodzi podwn.dnych napotkała 6 
lutego po po!u<lniu w odległości o.kolo 30 mil 
mrskich na zachód od wyisp Scilly na obszarz~ 
bfokady parowiec h-0lenderski ~,Jakatra". 
Stwierdzono, że. parowiec znaj dowal się ·w 
drodze do Rotterdamu ze Zibożem dla rzadu 
lrolender-skiego'. Ponieważ nie uplynąl jesz~ze 
termin dla okrętów neu1:ralnyeh na wymi& 
nionych wodaeh, paro-wiec zosta1 puszczony, . 
n.~legano nań jednak, by zawrócił, opuści! oz
szar blokowany i odjechał na pólnQ(~, a na
stępnie skierowalsię na wschód do HolandjL 
Poz.atem dano mu plan niemiecikiego. obs.za
ru bfokowanego. Pomimo usilnego o.strzeże
nia parowiec kontynuował swą drogę w ki{3-
runku kana.tu, „Jakatra" dobrowolnie ezy tei 
niedobrowiolnie, o ezem tu niewiadomo, zawi· 
nęła do partit angielskiego Dartmouth czy też 
Falmouth, Następstwem tego byłio, że 'później 
znalazła się wśrq.d parowców holen-Oerskith, 
które 22 lutego odptynęly z tych portów i zo-
staly zatopione w po-bliżu wYSP · Seilly. 

· lais konferencja franeusk~ • angielska, w któ
rej wzięli · u<lzial - ze strony franeuskiei 
Briand oraz genera1-0wie Neville i Liautey. 
zaś ze' strony angielskiej Uoyd George~ gen~ 
raJ Bobe..rison i marsza.lek Douglaś Haig~ 

Zntouianie flotvn rybucklef. 
Bem, 28 lutego (T. w1.) • ..- K<0respon

de;nt ,,Maiina", który ~ozmawial z ry1bakami w 
kana:le, komunikuje, ii przed kilkoma dniami 
niemiecka lódź podwodna zato.pila całą floty
lę 11bac.ką. 

Odinzd Ggrnca z BiszHnii. 
La Coruna, 28 luteg-0. {T. wł.). _.... Amba· 

sador Gerard odpłynął wc2loraj po południu 
wraz ze swym orszakiem na pokladzie pa
rowca pocmowego „Infamtka Izabella". 

Jfert act" 
Nowy Jork, 28 lutego (T. wt)« ...... Biuro 

Reutera donosi: Depesza „Associated Pnss" 
s Waszyngtonu głosi, iż w d.rodze telegraliea- · 
nej IH>twierdzono tll'zędownie doniesienie· o 
śmierci ameryka~ na „Laconil", nadmieniając, 
li wydarzenie to łącznie z faktem, ie pa:rawiec 
osobOl\'Y został storpedowany bez ostrzeienia, • 
st.anowi ~,czyn jawny" (ofert act). Sprawozda
nie urzędowe uważa ~atopienie „Laconii" za 
powtórzenie się zajścia z ~;Lu.sitnnią", 'jakkol
wiek ofiar hyfo niewiele. 

&rBcv wzv~·:ai~ o uomoc. 
· Genewa, 28 lutego. (T. wł.). - „Union 

Helenique de Suise" w Genewie wystusowa
la 'odezwę do szwajcarskiej Rady związkowej 
o pomoc <lla Grecji, w której dzieci, kobiety 
i starey cierpią straszną nędzę z powodu blO: 
kady. Liczne listy otrzymane z Grecji, a ktÓo'· 
re przedstawiono Radzie związkowej d-o dy
spozycji wskazują, iż śmiertelność przybrała 
zastraszające ·rozmiary, Zwrócono się z pro
śbą do Rady związkowej, ażeby pudjęla ona 
starania, jeżeli nie o zniesienie~ to przynaj
mniej -0 złagodzenie blokady. 

SpHWI Irlandzki. 
Amsterdam, 28 lutego (T. wl.)'. - „Mall« 

chester Guardian" dowiaduje się z Londynur 
iż zachodzi p-0niekąd prawdop-0d-obieństwo 
.rozwiązania SP'ra W irlandzki«~h. Żą<lanie Ji„ 
beralów irlandzkich, doty·czą~e natyehmia-stor 
wego wprowa<lzenit:t homerulu, wejdzie 'p0d o. 
brady w środę. Rząd zamian.owal trzy ogio,, 
by na wysokich stanawiskarh, które mają za• 
jąć się opr-aoowaniem zasad ogólnych,· które 
następnie zostaną pirzęd"tawi<0ne parfamen:t~. 
wi. Lloyd George zamierza wziąć udział w O.~ 
bradach. 

Obowłuzkmua. sfnźbn rmmt. 
Konstantynopol, 28 luteg-0. (T. wt)'. ,... 

Parlament ucbwalil prnwD, dotyezące obowią.. 
1.Jrnwej sluiby rolnej, które weszlo już w m~ 
na- podstawie rozporządzenia. W toku ro~ 
praw minister tb1nfol:wa zaznaczył korz)~~ .t6 
wyniki, osiągnięte już przez prawo powyż.;_ 
sze. 

Ec~n . htastrnfv kol eJowsł. 
Sztokholm, 28 luteg-0 (T. wt). - Do'Il!& 

sienie Biura Wolffa: Liczba inwalidów ro<t 
syjskich, lrtó.rzy ponieśli śmierć podczas kata:„ 
sh'Ofy kolejowej w pobliżu ffolmu w Szwooj:i,. 
wynosi 11, rany (l<l.nfoslo 40. 

Kmnnnikat niomicckt 
(WlllCZDrIIY)• 

BE~LIN. Urzędowo donoszą 'dnia 2S · 
lutego: 

Na północnym brzegi! S o m m e wyko
nali angHcy atak pomiędzy T r a n s l o y a 
S a i l ł y, lecz zostali od.parci. . Na dwóch 
punktach naszych przednich rowów walka 
toczy się jeszcze. 

Na wschodnim nie toczyły się więlrnzt 
walki. 

Prądy pnłmjows w Rosji. 
,,Berliner Lokal - Anzeiger:' donosi z· ~.:fal·· 

mo: 
Po- nocje pokojowej m•Jcarstw centralnyeh 

propaganda pokojowa w Rosji niewątpliwie 
wzmogła się. Chociaż nietylko eenzura, lecz 
także prasa Uberalna- o ile możności milczy () 
tym ruchu, ogól zapoznaje się z nim coraz 
więcej. Za pokojem agitują nietylko stronni
ctwa ze skrajnej lewicy, lecz także partje ze 
skrajnej prawicy, oczyw"iście na inny sposób. 
I tak socjaliści uprawiają agitację za pomo
cą broszur· i odezw, tudzież na tajnych. zgra.;. . 

Znrich, 28 lutego. (T. wt). - Sp:r:awo·z..- madzeniach, skrajna prawica zaś p-0-stępuje 
dawca militarny „Zurieher .Post" w sprawie ·otwarciej. 
opuszczenia Ktrt-el-Amary pisze, co następuje: Organem partji <Jdrębnegb pokoju je.st 
Obsadzenie tmec.kiej linji obronnej pod Kut- „Ziems.zczyna", a po. części także „Russkij 
el-Arnara pomimo wzięcia l,700 jeńców ture- GrażdanJn". W ostatnich dniach oglosila~ 
ckic-h j}od względem :militarnym nie posiada "Ziemsz.czyna" sensacyjny artykuł, wzywają~ 
iadriego SZ•czególnego znaczenia: Komunikat cy rząd do rozpędzenia Dumy, kfóra jesit je
turecki douosi, iż odwrót nastąpił wsikutek dyną przeszkodą do zawarcia pokoju. 
dobl"OwQl1nej decyzji tureckiego kierownictwa \ „Russkij Graź.danin'' . pą;dnosi, źe woj-na 
wojskowego. Jeżeli jest to prawdą i jeżeli tu- jest dla pewnej kliki dohrym interesem. RQ.. 
reckie siły zbrojne mog!y się eofnąć, poniósł- sja atoli nie mo·że prowadzić dalszej wojny, 

w Kurlandji muS".lą być p'°n.owni~ tląezeni z a.ki korespondent „ VDssische Ztg/' donosi p.o<l. oj.czyzną niemiecką. Flamandczykom i Walo- datą Z7 lutego: Trwajq-ca ciągle jeszcze w Pe
n-0m należy dop-omóc. w naszych wewnętrz.. tersburgu k'Olllferencja koalicji pod względem 
nych stosunkach niema obawy, że jest ozegoś ezysro polit)~CTLnym i wojrskowym nie -0siągnę
hrak, lecz rodzaj i warunki podziału pozo.sta- la, zdaje się dotychCiZaS więk.szyeh suikcesów, rwfają jeszeze do życzenia. P<> wojnie będzie- natomiast nieźle sprawila się pod względem 
my musieli rozwiązać nieslycha'Ile zadainia. hanidloQwym. Dowiaduj.a się wlaś-nie, li jed1en 
Wówczas nasta.nie wspaniała lśniąca P'l"ZY"· ! większych i bogatszych rosyjskich r~jonci1w szfość. czego właśnie sobie życzymy. kopalnianych, mianowicie caly oh.7ąg Niżniego 

szy stratę 1,700 ludzi, to obrona turecka musi gdyż śr(·dki jej wyczerpały się. .·; · . ·. to uważać za manewr pomyślny. Celem ope- Nie m-0ina wprawdzie . przeeenia6 tych 
raeji angielskicl1 jest. Bagdad. · Jeżeli angli- gl(}sów, ale też nie można im odmawiać zna· kom nie powiedzie się dotrzeć do tego waż.. cze.Ilia. · · 
nego ogniska handlu, od którego są jeszcze 
oddaleni -0 -okrągłe 200 · klm. w górę . rzeki, · 
wówczas. nie osiągną celu swego pochodu. Na.;. 
leży p:rzytem wziąć pod uwagę, ie na wsch-0-
dzie są nadzwy·czaj znaczne odległości. i u
trudnione poląe.zenia. 

. ftmeryka zrywa stosunki dyplom. z TurGjl. 
,,Matin" donooi: 

Sekretarz stanu dr. Zimmermann mówi: Tagiln w północnym Urn.In sprzedanym zosł:ał z Danją istotnie są w foku rokowania w spra- bcytańskieruu fownnystwu akeyjnemu, na cze~ 
wie czasowego i ilości-owo <>granicwnego p.rze- le którego stoi delegat angielski, ford Reveł
puszczenia artyku!ów żywnościowych. Tym- stoke. Bogactw-0 'W'SJ1-omnia;nego okręgu w te
eza,;;em posfarauo się,. by po·sfanowienia, d·oty- laz.01 srebro, platynę i t. p„ które Wprr'OWaN 
ezące blokady morskiej, nie wstały narusz-0- .. drJlo w .zdumienie Humboldta, podczas podró
ne. Pertrakta·cje, zapoczątkowane przez posła ' ty jego na Syberję w roku 1827, odstąpione szw~ .:carskiego z Ameryką r-0zchwialy się już zostało obecnie anglikom za Ce'Ilę 15 rniljtQ
przed przystąpieniem d·oń, ·ponieważ .am ery ka nów :rubli, przy etem sumy tej :nie zaplaoonio 
2'.ądala, byśmy po.rzucili wojnę p·odwodną. ża- gotówką, lecz mstafa ona ,;zagwarantowaną" 
!ujemy katastrofy parowca hole.n-derskieko, przez rząd brytański. Okazuje Się więe, iż ~E{lnakie towarzystwa okrętowe nie trzymały wyprzeda.i Rosji postępuje niepowstrzymanie n ł • • · 11 fn. • •. 

Ponieważ Turcja oświadezy!a, że w spr~ 
wie zaostrzonej .wojny morskiej jest . solidar
na z Niemcami, więc rząd Stanów Zjednoc:tO< 
nyeh zerwał stos1l!Ilk.i. dypfomatyezne z Tu.l"eją. 

się bezwzgięd'Ilie pewnego terminu. Jeżeli naprzód. rDtOZBHIB W rDr Qfil}J. nie~7 i.„\~rie wogó1e pnypis.a~ mrizna na·szy.m Madryt~ 28 lutego. (T. wl.). - Depooza lodzi om podwodnym, to one nie otrzymaly ZDfll~~!lli8 ,,LiCDDU''. iskrowa C. i . K biura . kol'espondencyjnego: jeszcze naszyr.h rozkazów. · . . • W edlug doniesień dzienników portugalskfoh Dep. Mertin (frak. niemiee.)". Dzie1iu:ie- . .. Rotterda~, 28 lutego, (T. wt)~.- „Daily i hiszpańskich od ch"~yli wyruszenia piierwszvch my dmvódzhn1 naczelnemu za decyzje w~ sp;a- ~ewa" donosi ~ ~Vaszyngionu: .Wilson .ko:i- \\<"Ojsk portugalskch do Francji, oraz .oglo~zewie lodzi p·odwodnych, omz sekret.ar~owi sta- I rnrowa~.,~ Lans1.ngier::i w s~rawie zat.~rnema nia zastrzo.nej woiny lodzi po<lwo-dnych ponu Tfrpitzowi, kt6ry ukuł tę broń. Dziel-:uóe- „Laconu . Pras1e za~om·.mikowano, lZ zafo- . gor,5tzyfo f:dę zna.cznia pvlożenie w Pol'll:ugaljL my równi.ei kanclerwwi Rzeszy i sekretar~c- I pienie .to n~d uważa jako ja'Yn~ czyn, o (!;~: W celu wałki z gwałtami rządu .obecnego tw<>wi stanu Zimmermannowi za oświadczęnie, że 

1 

~zck:tru~ ktm_.;ga przed P~n>zięm~m dee)'2!I rzy się_ z· pośród niezadowolonych elementów wojna podwodna w niczem nie ulegnie zmia- wspomniał Wdson w <IŚ'\'Viadezenm. swym do :rozmaitych stronnictw _blok parlamentarny: 

Koniec·· .wnfny .. m · lecie„ 
W obee Cłeputacji londyńskiej giełdy o

świadczył Chamberlain,. że przy natęieRiu 
. wszystkich sil angielskich wojna ~ostani~. u
koficzo-na w lecie b. :r. 

fra1m}a prztmiw pokojowi. nie. Wylącz,onem jest, byśmy w obliczu -0wyd1 kt}ng·resn. · który majduje się w ostrem przeciwieiistwi~ wydarzeń powrócić mieli do dawny-eh wa11Ul- · ?o ·-większości rządu. Stan f}konomiczny :kraju · · ,,Lokal~ Anzeiger" doo-o& ··. ~ R-osendaru! ków poko.ju. Nasze e.ele wojenne mt.t-szą być . Lomlyn, 28 lutego. (T. w!.)". -Doniesfo„ jest wprost roz.pacz.Uwy. Wobec zbli:Zaj.łryeh . W. licznych miastach Franeji odbyty si~ następujące: Zabezpieczenie militarne zachO-: me ~iura Wolffa: Towarzystwo :;Cunard" ł~o- I się wypadków rząd jest 11upelnie be->.,silny; . · aresrlowa.nia z p;.owodu propagandy ·-pokojO' iju i wsrhoou, r-0zsze-n.~nie naszej swobody mum1.'1!;e oficjalnieJ iź trzej podróżni parow- ··1· Nal~ o,ezekiwać kryzysu ministerjalnego~ , . wet · · ·~~n1n'9we1 i zw._.r;Qł. ~.$.ZJ:i:h __ ~Qliości 0~~ • 00. p;La~" ~ci~ .Śnll~Ć, ~mej~~,: .. . .-,_,z __ _,-V' . ·~ ~ 



naxowa degrawmja afinerów ramm1skłcb. 

,,Ru~kija Wiedomosti'"' d<>n~ z Jas: 
· ·Ro.sYJs~o - Mlmllńsk1 sąd wo Jenny po prze

'J?l'o:vadzeniu .śledztwa w sprawie klęsk, które 
poonosta arm1a rn~uńska, ukaral ealy szereg 
~eerów _rumuńskieh. Sąd wojenny skazał na 
d~adaeJę 8 generałów, a 4 na karę więzi.a-
ma po ~ lat; dalaj skazal na degradaeję 6 
;1P~<>wmków, na pięcioletnie więzienie w 
tw:i.erdzy 6, ~. 20 na kary dyseyplina:rne, w:re
SZCJ.e 200 ?12szyah. -Oficerów roatato roegra„ 
d<>wanyeh i r.asądrtonyeh Ila 9lutbę jako sze
regowcy. Dwaj rumuńscy attaehes" w.ojsk-0-
iwi, między nimi ~,attaehe"," który byl w Ate-

- naeh, wstali skazani na kary zamkni~ia w 
hrierdzl. . r 

f anllia 1 RmmmJL 
~· 

• • W .ffcli dmaeh p.nybyla do Pa.ryta po 4().. 

ifu.1-0WetJ podróży, odbytej przez Rosję Szwecję 
i .Ainglję, tona głośnego rumuńskiego Polityka, 

pani ~koł~~a .~. Beu:wfoeznie po 
przybymu ZJawil -s1.ę 11 niej 'l.aSŁępea „Te.mpsa", 
któremu opowied.'7.iala swoje wxaienie & ostat
nich dni •pobytu w Rmnunji i pnebiegu ów
czesnyeb.. wypadków, 

Opuścilam Bu.kares'1:t - mówi pani Filiw 
pescu - a; dziećmi i wn'llkami na trzy dni 

• przed zajęciem stolicy ~nez wojsika. państw 
eentra1nych. Nadzieja, źe armja illasia w ootat

niej chwili na.s u.ratuje, Qkazla się zwodniczą. 
Spodziewaliśmy się wszyscy <l·rugiego cudu 
nad Mamą. Wiad'frmo jednak, że cuda się nie 
ipowtarzają. Uciekliśmy, jak wielu ludzi przed 
nami, a Więcej jesz.cze po nas. Od tygodni 

· wspanialą naszą stolicę bombardowały Zep-pe
li11y i lotnicy bez przerwy. Podróż automobi
lem d'O Jass trwala dwa dni. Na miejscu zna. 
leźliśmy obraz okropny. - ·Bezustannie przy
bywały cale karawany uchod.7ic6w, a miaatsez.. 
ko byfo od:dawna przepełnione. W hotelach i 
d-0mach p.rywatny>Ch, w gzkolaeh, kościola-c.h i 
innyeh budynkach publicmycll bylo :IJ.iepodo
bieństwem znaleźć ehoćby najs.k;romniejeze 

miejsce. z.d.ecyd-0walam się więc opuścić Jas
sy i pojoohalam dalej w kie.runku d-0 Odessy. 
D.roga była prawdziwą męczarnią. Można się 
bylo posuwać tylko z.wolna krok za krokiem, 
gdyż drogi były literalnie zaib1te taborem wo· 
ww, trzód :pęd:wnych i tl:umem idącycll pieszo 
lud!i. Kolej była dla ludności cywilmej zam„ 
kniętą, gdyż przedewszystkiem musiano otwo
rzyć drogę dla :rosyjskieh posilków, dątący-0h 
ina linję Seretu. Pewna część wojsk rosyjski.eh 
fldątala nawet piechotą .. Ponieważ dr.q.gi nasze 
gą za wązkie, aby pod-olać takiemu lIUlplyw<J-o 
'Wli, iprzeto :rm.igrywly się na każdym kroku :r~ 
dzierające s.eree sceny. Starców i dzieci S!tla
ezano do rowów p.rzydrożnycli, miaMtouo, 
prt.eje'Mżano, zabijano. By!-0 to piekło na zie
mi. Gdyśtn1 w końiru 'Przybyli d<> Odessy, zna
leźliśmy miasto pogrążoo.e w smu'tilru i o-pu
nezeruiu. Nades.'1la wlaśnie wiadomośó !() za. 
mordowaniu Ras:puUna i eafy świat ubolewał 
;nad jego śmiercią (1), jak gdyby -c.hodzilo o 
Yielkiego ezlowieka. 

W trzy" dań potem byliśmy w Petersburga, 
~ pojechaliśmy p:rzez Tom.eo J Hapa:randę 
oo Bergen. Stąd zawiózt nas okręt „ Venus", 

POE8lfl. 

!l!S'tatrrl statek, który po ogtooz.en • ty • h 

I mieekiej o otwa-reiu m··. oogMńiezi. o~=i 1:alki n: ł ~~c d~ pól~oe!Yclib Stanów. On sprawiał, .te ł fopsz,ą. podpo. rą haseł protekcjoni~. ~ ycli •.· 
d7liami dwodln . .. l ~nas po ~eva yfo lat od ogl~ m.e- zakresie ha11dlowej polityki. 

too n.-. kó.tk' emb1 ~dA,~o An~lJl. Stam· zawisłości Sumó. w do Konwentu, który Stany . Równocześnie jednak dokonywać mę po-

~ l'~ im po yme u ~śmy SIA JrWuhla w 17FJ7 roku "Wl'a,,.„1 u j I ót 1 • ,d „ · 
droga do p , ta. . ". „. ~ • ~, . " ,._i w n ę. P ,nieJ wszaa- I e:zę1y przem1. an.v w fonie .sam. ego re. pub· li· 'kań--

Pytasz ary . . .. ze nie ~tawala walka pomiędzy dwiettta in~ s1dego stronnictwa. w sumarh ,,średniego za„ 

k:iei nastr-0·~an <> us~bierue Rmt1;un11? J~~ terpreilacJ~mi konstytucji Unji. Pierwszy se- ehodu", jak Wilson, Minnes<>ta, Jowa, nlln(lils, 

wym nad trz m?gą . pancwa~ w ~esuzęśll· kretarz stanu Unji, a pófniejszy prezydent, Indiana, narodził sie tak zwany postępowy re

ju! , eg1em prz.epaści zosta:Jącym kra- Tomasz. Je~e:son, by~ autorem .interpretacji, publikani:zm, noszący takie nazwę insurgen-

domagaJąCeJ się umama praw Z\\"len,ehnkzye.h tów partji :republikańskiej. Senatorowie La 

_..,._.._ ____ ....,,,„11~t1111J1tv'tllll•iM..,,,,,,..~~~;F<""""li\t„v<~~„.--~ljlllfłAllll~+,sarov~:0:-..tlflollli>l~- ' ka~~ego Stanu z osob:ia. Byla to teorja związk:i Folette i Cummins byli zalofyeielami tej fr<m· 

~trnnnictwa amerykańskie. 
pan:oi~ amerykań.ski_eh. _Ró":rnocześnJe mim· dy, pr.zylączyl się d-0 niej Roosevelt, wietrzący 
ster frnansów w g~:t:nn.eeie pierwszego prez.y- w niej najbardziej popularne hasła. Domaga~ 
den~ Stanów. Washrngto:na - Aleksander ją się ci insurgenci reformv tanfv 'l'.'lowej w 

Ha~1lt?'n, gl?s1l doktrynę:' federalistyczną C> kienmku ohniźen:ia eel. Nie n;;y;;.nuj~e więc 

Paryski „~atin" przynićsI w telegramie pan:t~·le zwlązkowym, które~o władz.a sięga c~lk?wieie z protekcjonfamu, dążą"" do pr1otek

kablo~m wiadomooe -0 uu:niesuniu, jakie w pon:d poszczególne stany. Kierunek separan e1onnmu uuniark-0wanego, k1óryby nie 'lvyda~ 

kongre&ie amerykań~ddm wy.wolala kwestja tyst:r.~zny Je~ersona pr.zybral zrazu nazwę wal konsumentów i robotników na fop kapi„ 

w-0jny .i pokoju. Nie ma jut demokratów am pa;tJ1 republikatiów, następ~ie rep~bli.kań- talistów wschodu i któryby zysk prze<lsiębior

repubhka.nów - donosi ten ·dziennik - $łl skich demokratów, by wres'Wle skrórnć Ją w ey sprowadut1 do miary barMJej odpo.wiada„ 

tylko zwolenniey poJt.oju 1 zwolerurley wojny 1 nazwę demokrat~w J>;>Prmńu. Od Jeffersona, jącej koszt-Owi produkcji. Fronta ta pr1.epro-

przyjaeiele Niemiec i przyjaciele koalicji. Jed~ ~a:w:i:g.o „repubh~ainma" wywoo7._ą się tedy wadziła, że przy wyborach na prez~'Xlenta w 

nakte naw_et ~mo owego zamieszania, -0 kt,ó.. zis.ieJSl d~~~kr~m Stanów. PartJ~ rep'?~li: roku 1908 w pro.gramie republi.kań:>kim z.awar-

xym donosi dz1einnik fra:J:K:uski, nie z.mienił się kań;;ka dnsH~1su, .• powsm~a dale~'O· p~zn~ej te było przyrzeczenie rewizji taryfy. Nowa 

wid<>e?.nie uisadniazy :polityezny system, pole- dopiero, w drugie) polowie lat pięódu~sią- taryfa jednak z roku 1909 była bardziej jeszcze 

gający podolm.iet jak w Anglji, na wal.ee dwu tzch XIX , wieku. Poprzedzona . byla opozy- stanowczo pmtekejonisły>C1.na, aniżeli p-0przed

zasadniezo sobie przeeiwnycli wielkfoh polity- <CJą federah~czn~, p.owstalą za Sioomeg? Pr&: nia. Postowi.a republikań..c;cy średniego za

cmycll stroooi&w. P-0dob.ni~ jak w Anglji, kO'- zyde:_~ta U~11 J~~ksona, która od analo~ci.neJ chodu na kongresie nie posiadali się z wśrie

lejno z jednej do drugiej parlji p.rzeehodzą partii angi:ls~1 e1 .P~zybral~ nazwę WJ:igów. k!ości. Zatarta fob agitacja przeciwko konse!'

rządy_ Stanów, z~leżn.1e od większości wybor- . , Demokr~: ~ieh opa:crn "! p.oludm;1~y~h watywnyn:i czt.onkom parlji, domagn,iąeym się 
eów, Jaką w czasie wyborów stronnictwo dane stanach, Wh,'°'owie, a na::;tę~me ;epubh!~an,e eeI wyooki.ch, owym senator0<m cukrowym, sia~ 

.osiąga. Zmieniają się tylko w ciągu cui.sów w stanaeb pól.noi;riyeh. Prz:c1wienstwa gospo- lowym i drzewnym, do.p:rx:rwadziła do tego~ że 

:nazwy! oraz pro~ra:riowe hasta, jakie oba te ~arcze poludma il pół~<>ey ka:nły też -0~n paro- w. 19~0 roku ?'tz.Y. wyb-Orad1 do lmn;rresu po-

strounictwa wY'PISUJą na swoich sztandłmtch. t3-0m !asadnfoz~ ~rzec.1.~~e w3suwać ha„!a na· meśh republikanie sr-0motną porażkę, pod~ 

,.rDemokrafycznem i republikańslt.lem nazy~ tu~ ... ~ole:z~eJ 1 poht$Czn?-han~loweJ: De- -czas gdy wybory na urzędy Stan6w średniego 

wają się drisiaj <lwa t~ kierujące stronnictwa. mokraci byh za zatrzymnmem mewolmchva, zach;mu Wl-.kazały wynik dla postęr>nwr~h re.. 

Przez ealą niemal drugą polowę XIX wieku na ~'i:óre:n °~~rl.a by~a ~p~awa ?aweln!, re- publikanów ,pomyślny. W czerwcu HH 1 roku 

spac:zywa!y rządy zwiąiku w rękacll repuiblid pubhk~me b)h Z;1 zmesie~rnm. meWl)lmctwa. 24 postępowy-eh republikanów glosriwalo za 

ka.nów. W roku 1913 skutkiem niesforności Republikanie byh z"!olennikam1 wysokich c~l wnfoskiem demokmtycznym ',o z1łiesienie ceł 

Roosevelta liezb.a WYbor~ów republikański@ ochronnych, usuwaJącyc~ ?bcą konkurene1ę na wełnę i towary wełniane, w lutym 1912 ro

rozd:zielila się po pol-0wie pomiędzy Roose- dla .wytwor6w amerykan~~iego przemys1u i ku 2-0 z nich gkr.sowało zn-0wu za wnioskiem 

ve1ta i Tafta. Z urny wyszedł zwycięiko prze&. roln;ct!V'a,, demokraci glo;Slh swobodę .hn;tdlu ~emokrat)'l•znym, uwalnia,iącym o<l da pewną 

stawi.ciel demokratyemy prezydent Wilson, 1 ~mesieme eel, ażeby mieć wywóz na1tanszy, i1?ść produktów ehemicznyeh. Tak więc rói

jakkolwiek demokraci zdobyli c> miljom. glo- ~ za:azen: ,przy~?z potrzebn,t<'h _.towarów .i mea ~and1o:V<> „ polityczna pomiędzy obu 

sów mniej, aniżeli republikanie. śr?d:ów Z:Y wno~ci. ~ :r. lSaS, kle?~ 1?rze.ci· stronmctwam1 zwolna p-oczęla zanikać. 
. . . • Wlenstwa za-0gmaJy s1ę eoraz bardzieJ, zyw10- Od . . · · . S . . 

Podział na dwa stronnictwa rządzące mę- !y skupiające się dokoła kierunku, doma~a- . czasu._:w-0Jn~ m1ęd2y tanami Z3ed~\J-o 

ga .zresztą ex.as6w samego P:o~st,awania. Unji. jącego się zniesienia niewotnictwat odbyły c~oner'.m .a ~i,,,z.apnJ~ ';" 189_8 ~ku, wylam~d 

S~wodowany on byl przecnvrnnstw.am1 po- pierwsze wielh'ie zgromadzenie narodowe. w , ~1~ poczynaią ;"" ;:;p?1~ezen~hne amer~kan

a:mędzy .stanami imiudtD.iowymi, a pólnoc.nymi, roku 1860 kandy.dat stronnictwa republikań- ~1:? ~raźne imperłahsty~,zne. ten~~ne1e, ?. 

które a1ę za:ina-czaly raz silniej, raz słabiej. slriego Abraham Lincoln -Obranym zo~tal pre- któ. em~ W parze musrni wystąpić militaryzm. 

~rzooi.wieństwa były gosp·oda:cz~j :natury. zydent'em Stanów i jem~ przypadlo ~riepro- ~~pubhl~a~1e po~obni~, i_ak. w Anglj1 ~njoni· 
:::>tany pólnocne z rzutką, p,rzed:nębłorczą lud- wadzić wielka wo].nę domowa z poludniowe- sc1, fl'X:-ernh owe 1meprjalists.ewe dazenw, gdy 

~J:ośe~ą, ~silaną. nieustającym :rr~ływem mi stanami, ~ kitÓrej sironrnictwo dem okra- wszak~e pn1:zlo~·uc~:valanie poda.tków na 

11mnugracJ1, rozw1~ę~y nadz~eza1nie b?gaty tyczne wyszlo rozgromione zupeln.ie. Z kata- . wz.n:·o:~n.e WJdat1,1 v..'OJSlrowe, ·w.Iatwili 1;pra.wę 

przemysł, z.atrudin.iaJący mil1on.y robotników. strofy tych czasów podiwignać roolalo <:ię w ocz)'.w.1śc:ie uchwalemem nowych p.cxiafkó,v rr.o-

Zdobywano zwo1na dla kultury rolnej zac.hód pól wi~ku zaledwie. ~ ~ I śre?nich.. n:mokrad znaleźli tu nowy ma„ 

amerykański, dokąd ciągnęły roje pracowitych w eiagu drugiej polowy XIX wieku zwold ~er1al. a~ta::;r1ny. - Hasl-0 o. nie-ht"zpi~cznym 

farmerów. Nowo powstałe koleje dowoziły na zuciera6 sie poezę!y dotychczasowe linie nupe~Jahzm1 e, który ~tany u~iklać chce ":.spo

produkty farmerów do wielkfoh miast i do rozgraniczające- pomiędzy partjami. Wraz z ry ~;~zynarod?we" i z.agroza.ć egzystenrJ1. re

ooea~.cznych P'~rl6w~ sk~d wę~rowa!y w śvviat klęską poludnfowych Stanów o<lniosla też po8 p~bll.lil~ sta:-0,0: inę -O'Stil'ą. bromą. ;na rep·ubl1ka$ 

daleki. Poludm.e natommst me miał-o W·cal~ grom doktryi!la o prawach zwierzehnkzych ~?w: ~,~esL,;my przeciwko m1hfarHmowi -

przemysłu, rolmclwo bardzo skąpe tylko. Zb6- każdego Stanu z oso,bna. W południowych "' ~s1 Br1an, demokratyczny kandydat nn pre.o 

że Ma siebie sprowadzało z,e Stanów na za- I stanach wytwarzać się poczal z pomoea k~:f}i- ZJ' enta w .1000 ro~u: -;- Oz.naC'za on 7.<l01)y· 

chód od Mississippi. Glównym produktem IJO- talu plyrnicerro z północy i dzięki republika;i... cze..zag~an;eą, a omesm1elem.? i ucisk :V do--

luooia była bawełna. Uprawia<Do ją w olbrzy~ skim kapi.t;lisfom wielki przemvsl który mu • laki byl sad.demokrac31 amerykanskiej 

mich ~lanta~jac~, które p:owad~ić 1?oina by- wzmacniać począl na południu republlkań;kie zn .k~n~J~~at~ry Bi;1an,a. Jakie~ :mienił~ się 
to tamo, dz,1ęk1 pracy mewolmezą Interes wplywy, a zaraz.em p<Jdcinać wpływy zwolen~ ~~.1~~a '~oo ~tr-0nnH:twa za rządow tlemokraty 

Stanów południowych byl w swobodnym 'WY0 ników wol>Ilego ha.ndlu. Wielkie kopalnie wę- 1 ona .„ 

wozie bawelny, przywozie zaś wszelldeh in- ' gla i huty żelazne w Stana.eh Alabama~ Geor--

ny.oh produk!tów. . . gia i Tennessee, fabryki bawełniane w obu 

Z ty;eh gospodarczycli. prz.oonvaeństw wY· Carolinacll, kopalnie nafty w Texas, pnemysl 

Wrlal się i polityeziny antagonizm imludnd.cr- drzewny w Virginji zachodmej, maty się na.j-
$ e 

Alberto Braga. I Wiedzialem, że stary generał nie zmi~nia 
swym postanowień, że nikit nie potrafi prze-

gdzie ojciec jej byl p-0s!em na dworze papie- go dnia W:$trasznych męczarniach umarł. Le<> 

skim. Rzadka inteligencja dziewczyny, utalen- poldyna rozpaczała, nieułulona w swvm żalu. 

łni rzoźh~ ~n1· m~1ar'twn ' łamać jego uporu, chyba córka, którą ubóstwia. 
I u uu. 1111 u tJ u.„ Każdego wieczoru, po kawie! wspierając glo-

1 wę na ramieniu dziewczyny, wychodził Sliaru--
szek z córką na taras, gdzie zostawali całymi 

„Ani rzeźb~ aifli malarstwo", powtarza} godzinami. Karolina czytała zwykle ulubioną 

ftporezywie generał, niechcąe slyszeó nawet -0 powieść oj,ca,.a on sluchal z zadowoleniem, za-

tym, by eórka jego uczyfa się neźbM lub ma- ~hwycony dźwięcznym głosem jedyillaczki. 

J..ować. Blada twarz jego ściągała się kurczowo, Całą noe rozmyślałem, jak wywiąui.ć się 

gdy to mówil i widać było na nlej tak bolesny z trudnego zadania, ja~;im argumentem sklo

wyraz smutku, że na za.m'.be powstala mi w nić upartego starca, by nie sprzeciwił się 

pamięci r córce ... 

„Ani rze'fba, ani malarstwo", W'Yl"Zekł ei- Nazajiutrz po owej ro.zmowie z Karoliną, 

~ho prawie szepitem, nie wiem jw po raz któ- gdy przekroczyłem próg salonu, wstawała ona 

xy, wstająic z kszesla. Widać bylo, że te.n upór wiaśnie z ojcem od obiadu. General z trudem 

k<>sztowal go wiele. Drżącymi rękoma ehwycil ukrywa!, że przyjście moje jest mu nie na rę-

się za starczą glowę i kilkakrotnie przesuną! kę. Przeczuwał widocznie cel mej wizyty. Ka-

Piileami po zoranym zmal'szezkami czole, jak· rolina, niecheą•c krępować nas swą obecnością, 

gdyby pragnął odegnać trapiące go myśli. przeszła do swego pokoju. Usiedliśmy :na ta-

Pożegnalem strapione.go generala i wY· rasie, zapalając cygara. 

szedłem z gabinetu; We drzwiach salonu, prze.z Generał byl podniecony; p.atrzal na mnie 

który wlaśnie przeehodzilem, czekała na mnie wzrokiem, w którym spotęgowany byl ból i 

Karo-Una. Zatrzymala mię, sz.epeąc błagalnie: smutek i, nie dając mi przyjść do siowa, za~ 

,,Mój przyjacielu! Wplyń na ojea, żeiby się z.go· cząl mówić urywanym głosem. 

dzil„ .• Czuję do tego powołanie!„. To nie ża„ ;,Wiadomo pan.u, jak ubóstwiam Karolinę, 

den kaprys lub chwilowa zachcianka"... jak pragnę zawsze spełniać najmniejsze jej źy-

Patr.zala na mnie dużymi niebieskimi o- czenia. Ch~ę panu wyjaśnić, dlaczego tym ra

nyma i trzymają>e mnie za rękę, powtarzała zem sprzeciwiam się jej pragnienom"„. 

gorączkowo: ,,Tak? mój drogi, tak? Więc wply- „Ależ, panie generale".„ 

mesz na olea?".„ „Nie chcę - przerwał mi niecierpiwie, 

Wysoka, smukla, uezesana. gladko a la nakazują.e gestem muczenie, - by Karolina 

Bressant, Karolina, byla zachwycającą 18-let- minla kiedyś po latach żal do mnie, iż jej ule

!llią dziewczyną. Delikatna, powiewna, zawsze glem". 
lbardro elegancko ubrana w P'OW~ćczyste -0bci- • Usiadl obok mnie, wspierając glowę o o-

sle suknie, robiła wrażenie rzadkiego kwiatu parcie krzesla. 

.eieplarnianego. Gdy rourrawi~la, pokazywała „Nie znal pan mojej żony, szkoda. Była 

w ezarująeym uśmit:>t.hu biale drobne ząbki; ona świętą w swej piękności i cnocie. Bylem 

(]:ołeczki na jej różowrch policzkach były roz- od niej o 20 lat starszy, gdym ją poznał na 

!kosan.e; z.wykle przechylała, jak goląbka, co- świetnym balu u p.ewnego angielskiego mini

kolwiek na bok swą ciemną glówkę. Była tak stra. Leopoldy.na, tak się nazywała, oitrzymala 

·cudowną· w swej serdecznej, ujmującej uleglo8 j nader sŁaran~e wyc.howanie. Córka dypłoma-

8ei, iż nie można było.· opierać się jej p.rośbom. ty portugalsk1ego.'. podrózow. ala wie.le, .Pr~eby; 
Przyrzekłem Karolinie ie uczymę ws.zyst- wala na W:lzystk1cb dworach europe.is.k1ch l 

kot eo bę·~i.ie w mei m.o.cy: · · . prawie 'J lat spędziła w Rz:y~mie, w Watykanie2 
. ,,\.,. 'tt 

towanej artystki, zachwycała wszystkich. .Minęło dni kilka i nieszcz;;·ślhrn matka zwa-

Sklonna do melancholji, rozmiłowana w ma- r.iowala„. Główka dziewczynki, wykończona 

rzeniach, żyla prawie wyłącznie nimi. Miast w najdrobniejszyC'h szczególaeh, była przee11d-

przypatrywać się prozaicznej rzeczywistości ną, g?ówlrn zaś chłopca naszkicowana byla 

życia, wolała podziwiać nieśmiertelne twory dynie w ogólnych wrysaeh. Napróino. stara! 

wyobraźni wielkich mistrzów. Calymi dn.iami się przyćmiony umysl nieszczęśliwe.i odtwn~ 

przesiadywala w muzeach i galerjach obra- rzyć ry::<y twarzy syna. Serce krwawilo mi się 

zów, gdzie zachwycała się dziełami najwięk- z bólu, gdym patrwl, jak przywolnw;:;z.y Karo-

szych i najsłynniejszych mistrzów pędzla i dlu~ Unię, cal-Owała ją i pieścHn1 szu~':::~" jedno. 

ta. Stary dyplomata, wi<lząc zamUowanie cór- cześnie obok jej ciemnej główki twarzyrzki 

I ki1 uprosił jednego, sławnego wówczas w Rzy- Ludwika. Z bladym uśmiechem na zaci~nie.-
mie, artystę, by kszta!eU ją w rzeźbie. Leopol~ tych wargach, wodziła delikatnie palrami w 
dyna p.osiadafa niepospolity talent. Po sześciu powietrzu, lm:·~ląc kontur główki dzieei~eej1 
rniesią·carh od dnia naszej znajumo.~ei poślu- kt6rego nie była jni w stanie ndtw11ny1~ nH 

bilem ją. Po ślubie prosiła mię niejednokrot- bialym marmurze ... 

nie bym jej pozwolił wyrzeźbić moje popier- Na łożu śmierci prn::;ifa bym przyprnwa„ 

sie. Przeczuwając nieszczęście, zawsze opie- dzH do niej dzicri. Chdala Je njrzeć nhoje po 

i ralem się jej życzeniu, choć nie Unmaczylem raz ostatni obok ~~ehie. Z KnP11ina na rr•ku 

I dlaczego to czynię. Pomimo to od nieszczęścia stanąlem obok umiemjacej. Złożyła gnrąry po· 

l nie ustrzegłem się. całunek nn ustach dzicwl'zrnki i gnral'zknwo 

Po trzech latach wspólnego pożycia mie- uni·osla się na łóżku, srnliając ~1st :::~·1w.:„ !\foka 

llśmy dwoje dzieci: córkę Karolinę, którą pan rozpacma świeeifa w je.i szer•1lrn. nieprzylr:m-

znasz, oraz syn.a Ludwika, który umarł} mając nie roz\vartych źrenicar11. Palce jej niel'ierpli-

zaledwie 4 lata... wie poruszały się, kreśląc upareie jakieś nie-

Leopoldyna postanowiła wyryć na malym wyraźne linje w powietrzu.„ 

medaljoniku główkę dzieci. O, mój przyjacie- Po chwili upadla na poduszki... Uśmiech 

lu - wykrzyk,nąl genera!, wznoszi!C oczy ku szczęścia zajaśniał na jej wargach. Byl fo ra

niebu - co za szczęśliwe chwile spędziłem dosny uśmiech matki, wkrnezającej do wiecz~ 

wówczas w pracowni mej żony. Wyobraź-że ncści, gdzie ujrzała ukochana twarzyczki; 
sobie: dwoje całujących się dz.ieei, przy1ulo- zmarłego syna"... ~ • -

ny,ch do siebie na poduszce, a naprzeciw nic.h General zamilkł i, z twarz..1 ukrytą w clio· 

ona. Pelen zachwytu i dumy stałem obok, upo- niach, plakat.. 

jeny talentem mej iony, która bezksztattną Gdy się uspokoil, glębnka poprzeczm 

bryłę marmuru przekształcała w profile dzie- zmarszczka przerzynala czo1o starca, w oczach 

ei. Pod jej delikatn7mi palca~i, bialości jaspi- świeciła niezłomna wola. Zwróci} si" dn mnie 

su,. zarysow. ·.ywal s1ę _k?n.1ur. ich twarzyczek z i, obeimu1·ąc · · · kl\'. 'lu 1 
. , • rmę ramieniem, rze · : „ n sza,:;: 

kazdym dmem wyrazmeJszy. pan teraa: rozumie: ani rzeźba, a-ni mala." 

Artystka iyla tylko swym .dziełem. Dnie I stwal".„ 
cal.e spędzała teraz w pracowm, pracując bez 

i h · · T!omatZ;1.rl z norturmlskie!!<> 
v.ry c .mema.„ J r ~ ~ 

Ai naraz dnia jednego zdarzyfo się nie- I Rawini. 

s.zczęście, - kontynuował general, po dłuższej I --

przerwie. Mały Ludwiś zachorował i ez.warte- , 
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OD Z. 

D z i ś: Albina i Ant.oniny. 
Jutr o: Heleny. 

W schód siońca o f;'<Jdz. 6 m. 50; 
Zachód o godz. 5 m. 36. 

Dnia 1 r.. 1594. 

1815. 

1863. 

Rot-mice. 

Król Zygmunt III ukoronow.a.l 
się na króla szwedzkiego. 
Napoleon uszedlszy z Elby wy1ą
dowaJ: we Francji pod Cainnes. 
Bitwa pod Mrzyg!odem, w której 
Polacy pod wodzą Teodora Cie
szkowskiego od.parli zwycięsko 

Moskali 

ronika łóazka~ 
Ogolne zebrrunie łódzkiej okręgowej Rady 

opiekuńczej. 
Wczoraj po pot, w gmachu Siemensa, od~ 

:było się ogólne zebranie łódzkiej okręgowej 
Rady opiekuńczej. Zagaił obrady i przewodni-· 
czył w obecnliśd 50 o-sób prezes, p. Antoni 
Stamirowski, poczem p. Maks Kernbaum od
.czytał sprawozdanie finansowe Rady. Wydat- . 
ki za ezas od dnia 10 marca 1916 r. do J sty• 
:Cznia 1917 r. wyni-0sly sumę 687 ,445 rb., w 
tym między innymi wydano na ochronki 
142,779 rubli, na tanie kuchnie ludowe 21i,080 
rb., na rozdawnictwo mleka 30,530 rb., na ko
szty administracyjne 4,482 rb. 

Wpłynęło w tym czasie około 730 tysięcy 
rubli, w tern z Komitetu poznańskiego 122,379 
rb., z Rady głównej opiekuńczej 277,046 rb., z 
ofiar publiczny.eh 14:734 rb., z Komitetu Sien
kiewiczowskiego z Vevey 35,601 rb„ za po
średnictwem Alma Tademy 50,000 rb., flindu~ 
tzapomogowy dla dzieci z Warsui.wy 70,400 rb., 
z wielkiej kwesty ogóln-0-krajinwej ,,Ratujde 
dzieci" 117,500 rb i t. p. 

Następnie dyreh'llor GerU.ra. referowalspra
wozdanie ze zjazd.u delegatów w Warszawie. 

P. Kernbaum odezytal sprawozda'llia ka
sowe z Rad miejsoowych w liczbie 32, z.a okres 
całoroczny, następnie zaś omawiano sprawę 
utworzenia komisji rewizyjny-eh, lprzyczem po
stanowiono, aby przy każdej miejsoowej Ra
dzie opiekuńczej utworzoną została własna od
dzielna komisja rewizyjna, która sprawdzać 
będzie czynności danej Rady. 

W sklad komisji rewizyjnej przy t -o. R. 
O. wchodzą pp.: dr. Brinckenhoff, Zieliń:ski 
i St. Li piński. 

Najgłówniejszą troskę Rady opiehllńczej 
stanowi sprawa opieki nad dziećmi, nadzieją 
przyszlości narodu i w tej to kwestji prowa
dzono obszerne narady. Jako potężny ezynnik 
niesieni.a pomocy biednym dzieciom wysunię
to wysyłanie ich na wieś, ku czemu wielce o
wncną jest p-omoc kól ziemianek. Przyszła 
wielka kwesta ogó1uo-krajowa na korzyść dzie
ci -Odbędzie się w roku bieżącym pomiędzy 3 
a 10 czer·wca. 

O godz. 3 po pol. odbyło, się posiedzenie 
Wyd.zialu npieki nad dziećmi i mlddzieżą. 

Pl>moc miejska dfa bie.dnyeh. 
Ze spra woz.darria miejskiego wy<lzialu po

mocy dla biednych za ostatnie pólrocze 1czer~ 
pie.my dane następujące: 

W okresie sprawozdawezym otworzoną 
została zbiornia dla osób bezdomny<ch, opiekę 
publiczną rozfoczono nad biednerni ,w ten sam 
s::posóh, jak to 1»rakt„~kowa1o się dotyc:J1czas. Od 
1 paźdz. 19:1,6 r. do 15 lutego 1917 r. wyplacono 
orról<''"' 1 593;867 rnr. tvtnlem wsparć biednym. 
Ikiść osób, pobierających zapomogi wynos!fa 
w dniu 1 grudnia 1916 r. 82.915 a 15 lutego 
1917 r. 83.442 os.oby. Kusa p·ożycz]rnwa wy~ 
:n1acila w tvm okresie 100.589 marek. Oddzial 
~pieki nad chrześciańs.kiem:i biedne-mi chore
mi od w·rześnia 19Hl r. do po!9wy lutego 1917 
r. udzielil pomocy W 105.433 wypadkach; do 
szpitali odeslan.o 677 -0sób, d-0 przy1ulków po
lriiniczych 79, \Yytdrnwlal.o 3627 o·sób. Pro
d1:kty "·~·wnościowe wydano w owym czarsie w 
65.110 wypadkach. Czynności honm.,.,owe pel
nily 52 panie, csób płatnych było 88, 

Od·dzial opieki nad biednemi choremi ży· 
'1ami udzieli! p-0mocy w 32.808 wyipadkach; do 
szpitali odeslano 221 vsób! do przytułków p:o
ł-Ożniezych 10, pomory akuszeryjnej. udziel-ono 
D1 osobom, produktów żywnościowych rozda-
110 w J.8.080 \\vpai!1:ad1. Wydatki wynosiły· 
41.757 marek Czynności honorowe pelnily 22 
panie. <•sóli w11':1yrh byfo 25. 

V'l przytHłku· dla Żebraków przyjęto od 
września 1916 do polowy lutego 1917 r. 183 
<Osoby, wypiRalo s:ię 163. Dnia 15 lutego lic-z
ba peas}·onarzy w przytulku żBbraczym wyno
siła 1fi5 osób (119 chneścian i 66 żydów). 13 
;października 1016 r. przytnlek 7.ehraczy roz
pocznl spt~Led.ai drzew.a opalowego. 

Ifomi tet rnz<lzia lu 7-agm1 ków obliczył zbiór 
.te wnvstklr.h 'lru.ro·nków na R:'i.000 korcy kar
tofli, 25 OOO kop kapu;;ty ·i 12.000. korcy bruk
wi„ eo stanowi w11rt..r)ść oko!o 600.000 marek. 

ObroMouyeh z-0·stalo okofo 700 mórg J>Olskich. 
Od. dzierżawców za czas od 1 wrzefoia 1916 r. 
d·o 30 listopada 1016 r. wn1ynę1o 11.794 mk. 
Na rnk 1917 komitet r°'zdal fuż ·R214 'lag-0nków 
i otrzwmaJ od dzieriaweów 1822 ma:rek. 

Zapom6g dla rezerwistek od września. 
1916 r. d-0 końca roku kurat.oqum obywatel
skie udzielilo wsparć 10.030 dzie.ciom do 5 lat, 
27.040 osobom dnmsfym i dzieci.om powyżej 
5 lat, razem 37.120 osobom. 1 stycznia 1917 
r. liczba pobierają.ey·cb za.pomogi wyno-sifa: 
7231 dzieci do lat 5. 25.084 osób do·rosly·ch i 
dzieci p.o wyże3 lat 5, razem 32.3 ! 5. Rezerwist
kom, zamie::zkaly:m~w t.o<lzi, wypłacono og6';-
1em 1.618.379 mk„ zamie.:;zk.alym w Chojnach 
i Radogoszczu 4.404 marek. 

Ze Stow. wetera.nów 63 r. 
Komisja orgninizacyjns Stowarzyszenia samopo

mocy, weteranów 6'3 roku ruzwija nader ożywioną 
dzialabość, Prace nad wylegitymowaniem się do 
przynależności j czynnego mi?.falu w powstaniu 63 
To1m post:ępu,ią raźno naprzód. Dotychczas wylegi· 
ty'm-owano 22 weterainó"\v w.miesikalych w Lodzl. 
Dalsze zgłoszenia na listę weteranów przyjm:ije ko
misja w poniedziałki. środy i piątki w godzinach 
p.opoludniowych w lokalu Resun,,7 rzeniieślnicz-ej; 

Biuro pofil-ednfotwa nracy dla rzemieślni
ków. 

Łódzkie Kolo :Starszy-eh i podstarszyeh 
podjęto myśl utw•orzenia biura pośrednietwa 
p:racy. dła rzemieślników. 

Ifonferencie w sprawi~ szkoh~~twa. 
W celu omówienia bieżących spraw szkQl

ny-ch, z ro.zporzą<l·.i:enia whdzy w marcu odbę-
dą się konferencje z udziałem del~gacj.i szkol
nych, zarządów szkól" i nauczycieli rcligji.. Mię
dzy innymi kone.fre.ncje takie -0dbędą się 5 b. 
m. w Sieradzu, 7 b. m. w Zduńskiej-Woli, 8-go 
w Warcie i 10 w Zloc:zewie. 

Kwesta. na poru:m<k Sienkiewicza.. 
Uzyska'Ilo p:ozwo1en~-e wlad.Ł na oraądze

nie kiwes.ty publicmej w Pabjani'C~ch i w pow. 
laskim na buoowę pomn~ka I:Ienoryka Sienrkie
wiicz.a. -Z Polski'ej Macierzy Szkohmj. 

Zarzą<l P. M. Sz. urządza następujące odczyty 
z :pokazami przezroczy: w d-0mu ludowym, Przejazd 
nr .. 34, w S-Obotę, dn. 3 marca "' g-0dz. 4 po poł. „Kra
ków i jego. pamiątki" o godz. 7 Yz wie.cz. „Polska 
w obrazaeh". W niedzielę. ~. ~ marca. o godz. 4 po 
poi., ,.Kraków i jeg-0 pami~tki". W jadalni Geye
rów, Piotrkowska 2115, w niedzielę, o godz. 6 wieez., 
„Polska w. obrazach" 

Pierwszy z odczytów prteznaczony jest dla: m1o~ 
dzimy szkolnej. Prelegentka p. Marja Tańska z 
Warszawy. Bilety otrzymać można w biurze P. M. 
Sz., ul. Piotrkowska 151. 

Ze Stow Jl:"A·t"c.z7cieli c}Jrześcian. 
Wl:adze udzielily StowarzyszP-niu naue2ycieli

ehrze6cian w ł..odni pozwolenia na otwarde od.dzia· 
lu w Brzez.inaeh. 

Z polskieg-0- seminarju:m nanczyci~l!'(l<fo~o. 
Liezba wychowańców polskiego „.,_,~, · .., __ c: •• n 

n.auczyeielskiego wynosi obecnie 25. \Y. :Y,:1 ~,:;,- ic· .:;

minarjum rozpoczęły się 23 listopada; l·· "L ~~ ięó 
obejmuję 6 godzin dziennie, łącznie z zajęciami 

praktycznymi. Regulamin wewnętrzny, obo\'<:iązują
ey słuchaczy, jest taki sam. jak wogóle w si.kolach 
średnich .. W myśl uehwał:y rady opiekuńczej,.· ucz~ 
:ni-Owie, jako odznakę, uoszą szarą czapkę z czar~ 
nym paskiem i· bialym metalowym znaczkiem, zao- • 

l patrz0tnym w litery „P. S .. N .. "· Pe.r.::rmel pedagogi
cwy sc:minarjum sklada się z ·10 -0sób. 

l 

Zbierainie 9-.fiar w biżuterji. 
W celu utworzenia funduszu na utrzy:..1..2-

nie -0ehronki dla dzieci ortodoksów, Komitet 
kobiet, należących do zamożnych sfer ortodak ... 
sa1nych, urządzn kwest<>- zbierając na ten .cel 
biimiterję. W ciągu pierwsz; eh dni zebrano fun~ 
dusz, wyuoszący z górą 5,000 ;rb. · 

Piekarstwo. 
Nakładem eechu piekarskiego w Łodzi wyd.a

no pa.dręcznrk praktyezny dla piekarzy p. t. „Pie· 
karstwo". Opracował piekarz łódzki B. Tren.kler. 
Na wstępie autor wyjaśnia„ - co rozumiemy pod 
nazwą piekarstwo, wymienia skla<lniki mąki, ·zbo
ża, podaje sposoby badania mąki i t. d. Dalej prze
chodzi p, T. do maszyn piekarski-eh, omawia· kon· 
strukcje pieców i t. d., · koń~ąc wsikaiówka.mi o 
prowadz.eniu książek. Książka ta niewątpHwie zy~ 
ska szerokie rozpowszechnienie śród piekarzy, .a 
zwłaszcza śród . praktykantów piekarskich, przyg<J· 
t-0wująeych się do tego fachu. 

lfobietom wstęp· w.tb:roniorny. 
w kancęfarji gminy . żyd. wywieszono.·· zaWiad.o~ 

mienie, które g1osi. że wejście do urzędu w spra·wie 
reklamowania pooatków gminnych zostało kobietom 
W~Ma . 

Chłopskie zeb·rani;:t. połityezne. 
Dn. 4 marca o·doędą s'ię chl·opskie zebra~ . 

nia p'(Jlityezne. w Biaiej, Lufomieraku i Lamo
wie. 

Odczyty Cezarego Jellenty. 
.· 5pTZeda:i bilet6w na cykl 12 wykładów Cezate-, 

go Jellenty, mające się zaeząe 12 marea:-. b., rozpo-

e?...nie się od jutra. 2 . marr..a .. w biurz.e dzie1"ników 
„Promień", Piotrkowska nr. 81. 

Ze Stow. 0~01lnik6w pols1dch. 
Stow. ogrodników pnlskicl1 ot~ymalo od p:re

zydjum ?oHeji pozwolenfo .na unądianie wycieczek 
dla zapo'.f,nania się z unądz.eniami -Ogrodów. 

Koncert WiUy Bnrmestra w Łodzi. 

Jak się. dowiadujemy,· -&nakomity skrzypek 
prof. Willy Burmester. przybędzie -wkrótce z kon
certem do Lodzi. Zamówienia na bilety przyjmu
je ju7. Czytelnia Nowości Alfreda Stra:1icha, Dziel
na 16. 

Duś „16-du z Pa-i.viaka'\ . 
Jutro, o godz. ś wiecz., „Wesele" .St. Wyspfa.ń

skiego~ 

Z nowości muzycznych. 

Nakladem firmy Gebethnera i W óma opuściła 
prasę piosenka F. Halperna {slowa S1ońskiego) 
p; t. .,A gdy na wojenkę szli oj<:'Zyźnie służyć" .• '. 

Utwór ten ódznac.za się śv.ieżą i płynną in
weucyą. oraz patryotyw1ym nastrojem. Koloryt ten 
osfo.ga kompozytor prze.z ·logiczną lącz;ność głów
nych mclodrj z podkładem harmonicznym akom
paniar.,entu; w którym gdzfenie!ł'dzie odzywają się 
reminiscencye pieśni naro<lowyeh. · 
· Okladkę zdóbi ładnie pom·yś· la.ny rysunek Boh-
dana. . 

Pieka:rnie potajemne. 
Policja 7.l'l.mkr.ęla kilka ta}nych piekan'i, które 

wykryli ko:ntroler.zy Komitetu róOOziaJ:u chleba i 
mąki 

U cfaeZ'ka wię.źni~ 
Wfa.dze rozeslaly listy gończe za szewcem, E1ja

szem Kuropatwą. mieszkańcem Lodzi. lat 43. który 
w swoim. czasie skazany. iostal przez. sąd okręgowy 
na 4. Iata \\'ięzienfa. ·Kuropatwa umknął w ubieglym 
tygodniu z więzienia sieradzkiego, gdzie od.siady-

' wal karę. · 

Ukaranie włościaninar 
Gospodarz. Anto.ni Filipowiez, z Rychnowa,. gm. 

Pamięeiu, clieąe ukryć swego · ko.nia od . lustracji 
p.rzez komisję zakupu koni, zadal mu ranę krwa
wiącą na gardle. Fiiipowfoza skazano. za to admi:ni
straeyjnJe na 500 mk. kary. 

Ofiara. 
Zamiast kwiatów, z powodu zaręezyn ua!;2lej 

siostry. p:oany Marji Bererusaftówny z panem Bole.
sl:awem Miechowskim, składają na rzecz kwesty na 
&tra wę i przyodzięwek dla dzieci szkól poezątko
"'Ych bez różnicy wyznariia, :r:b. 10 - MarkusoWie 
Flaclls. 

Notatka prasowa.. 
Rzeźni.cy: Gersron B .i ale k, z Łodzi, ul. Pań

ska nr. 89 i Pinkus Du b ko ws kl z, Lodzi. ul. Be--
111edykta nr.17„ skazani zostali, każdy z osobna, na 
karę 4,500 m~rek, albo 90 dni więzienia.. ponieważ 
bili ł:ydlo potnje:mde do Łodzi przemycane i sprze-
c!awali mięso bez poddawania takowego przepisane
mu urzędowo badaniu przed i po uooju. 

: Łódź, dnia 24. lutego 1917 r. 
Ccsarsko-Ni~miecki Prezydent Palicji. 

Z sądów .. 
Klucz.e narzec.zo·nego. 

Akfo skarżenia· zarz.ucal n~ejakiej Anieli Pro. 
ir,ińs.kiej, lat 18; ie 9 listopada r. ub. w fowarzystv..ie 
nieznajome.go mężczyzny i kobiety \Vylaimala drnwi 
od mfo·szka:nia swej. ciotki. y. Neuhert, i wyniosła 
w workach poduszlri. koldry, firanki i garderobę 
damską i męską. J.\.faly chlop~zyk; syn jednej z są
siadek poszkodowanej, widziat jak oska:riona wcho-. 
dzila z próżnymi workami. a wyehodziła z pel.nymi. 

Oslrnrżor.a rrzyznaje si~ do winy, ale twierdzi, 
ie mieszkanie było otwarte. Weszla do niego z za
miarem pżycze..nia sobie żela2ka d-0 prasowania 
bielizny. Nie za.słała nikn!jo i oto wpadła jej zła 
myśl do głowy. Wspólników żadnych nie miała. 
Roz.mawiala przedtem ze swoją znajomą przed do
meim, ale tamta o kradzieży .nie wiedzieć nie· m-0-
gła; gdyż sama ona .nie miaJ:a jeszcze zamiaru do
puśdć się kradzieży. 
' Prokurator żaznacza, ie wysokość kary zależ-
ną jest od tego, t.zy kradzież byla zwykla, czy też z 
włamaniem. P. Neubert, wezwana w charakterze 
świadka, zei.naje; ż-e mieszkanie nap13iwno bylo zam~ 
knięte. . . 

Przewodniczący '!;wraca uwagę, . ie przy oskar
żonej zualeziouo podczas aresztowania caly pęk klu~ 
<fly. Promińska Uómaczy. że klucze. te zostawił jej 
narzeczony, kiedy uciekł z Łodzi ratem z wojskami 
roJ:Jyjskimi. Na to tm.ewodniczą.cy zapytuje. dlaczego 
Promińska w poh"ii powiedziała, ·ie klucze ma. 
gdyż zajmuje się tlodziejskim rzemioslem. Oskarżo
na przyznaje, że powiedziała tak w ucząstku. al~ 
byfo to powiedziane iarlem'. Prokurator nie chce jed
nak tych fartów zrozumieć i Wlllosi za kradzież z 
w lamn.niem . o• 6 miesięcy ·więzieni.a, hez zaliczenia 
więzienia śledczego. · · ·. 

Sąd skaza! Promińską na S miesiące więzienia 
zaliczając je.j 1 miesią,e więzienia śledc:z.ego. 

Sposób na kontrolera. 
. Lejzor Schicliiman:. piekarz z zawodu, lat 48. 

stanął przed sądem, oskarżony o śwfa.dome rzucenie 
potwarzy na kontrolera Jfom, rozdz. chleba i mąki. 
Abrama Zimnaw-obę. PodJSąd.ny zameldował pewne
go dnia w prezydjum policji, że "'imnawoda wzial 
od niego trzy razy po 5 rubli; a raz na wet źą<lat 
100 rubli. Na rozprawie oska::żony obstaie przy de
nuncjacjj. Twierdzi on •. że Zimna woda często chcial 
w jego piekarni spisywać protokóly. Ponieważ inni 
piekarze po wiedzieli mu. że trzeba pładć, jeśM się . 
chce mieć spokój, więc chciał' dać B ruble. Ale kon
troler powiedzial. że trzy,ruble daje się stróżowi, 
szczególnie. że zelówki kosztują 5 ru.bli. Tak po
wtarzało się trzy razy. Kie<ly miano zaprowadzić 
podŻial piekarń na kategorje, zjawił się u uie-.io . 
Zimna woda i . mi al powiRdzieć, ie jeśli '"'lu da 100 
rubli. to go zaliczy .do 4-ej kategorji. Oskarżony od:. 
m5wil, a w kilka .dni póź.ni~j zamknięt" mu piekal'-

sl-rn.nstatowafo. ie piekarnia Schfohtmana.1 nie od].» 
wiada warimkom hygienfoznrm. 

Prokurator uważa winę oskarżonego za dowłct 
drionL · . 

Sad iskazał Schichtmans n11 S miesiąee wlęzi&c 
nia, rozkazuw: natychmiast zaaresztować podsą,-d,a 
nego, który oopowiadal z wolności.. • 

r Handel trucizną. 
Przed sądem stanął Kar-0ł Keilieh, w'faśclcleł 

fabryki octu· przy ul. Glównej. oskarżony. ··że nieja_.. 
kiemu Haakowi. 11-leil:niemu chłopcu. sprzeda? dwu
krotni€ małe dczy kreozotu. biorąc po 5 fenigów za 
dozę. Kreozot jest trucizną i § 2 rozporządzenfa 
prezydenta policji z dnia 5 lipca r. ub. zabranfa o
sobom prywatnym nim handlować. 4>. Keilich po.. 
siada] kreozot, jako matetjal, potrzeb~ do fabryhr. 
eji oetu. . . \ 

Oskariony p'l"ey'maje się do mnu<>acnagu mu 
przestępstwa. ale tlomae2}', . że tylko z litości zrobił 
grze...--zność ehfopcu. który prosił go o lekarstwo dla 
matld. którą bam~ bolały ięby. 

Prokurator wnosi o 25 m.are.k kary. 
Sad skazał p. Keilieha na 10 rubU kary :mb ~ 

drni aresztu. 

Ziemie polskie. 
Z Rudv Pabianickiej. 

W . niedzielę. dnia .25 b, m.., w lokalu tute~ł 
IV kl. szkoły, imienia Mickiewicza. Koła Polskiej 
Macierzy szkolnej, wygłoszoną zostala. przez prot~ 
p. KolaczkO\\-"Skiego z L~dzi pogadanka o sadowni- • 
en.ie. Odczyt ten z.gromadził liez.ny zastęp słuehaczr, 
z p~ród, miejscowych ogrodników, oraz g0i:>--poodae 
rzy sąsiednich wiosek. 1 

Ze Zgierza. 
~K-oreSpondeneja wlasna ,,God~ Po:L ")~· 

<.,. 

w ub. wtorek w lokalu cechu n.emieśTurl• 
Mw, pra:.y ul. Diugiej, po·q p,rz.ew.00.nieflwem 
starszego, p. Brauna, odhylo się posiedzenie 
zgierskiego Koła starszych i podstaTsi.ycll~ ().> 
becny na zebraniu prezes łódzkiego Kola sta:ri
szych i p-0dstarszych, p. Marjan Bawarski, Z.!l"

wajDmił rzemieślników zgierski·ch z rezulta."' · 
tern delegacji Kola d-0 W ars.za wy, perlraktaa · 
(:jach ,c-0 do spodziewanych zamówi~ń na dO"! 
sta\Vy przy ekwipowaniu rurmji polskiej i t. ~: 
Następnie referent poruszył sprawy · ogóln'°"' 
rwmieślniicze, oraz kwestję wyksztalcenia N& 

mieślruików, a 71wla52cza terDiinująeej ml'Odzie
ży, me.go dobrym pnykla<lern j.est l(;d:clra szko-. 
la dla terminatorów .. Wywody p. Bawarski~ 
go przyjęte 7JOStały na<l.er życzliwie, reml~ 
tern ei.ego było uchwalenie utworzenia S7.kof1, 
dla terminatorów i uczniów rzemieślniezycll 
rów.uież i w Zgierzu. P.ostanowiono sponąa 
dzić ·spisy młodzieży Nemieślniezei i praesla6 
d.o · magi:stra.tu . z j ednnczesną ;prośbą· o pomoo 
przy utworzeniu szkoły. 

W skutek tragicznego zgo.nu j edyneg<> przed 
stawiciela klasy izemieślnfozej w zgierskiei 
Radzie miejskiej, p. Teofila Modro, a wstąpi& 
nia 'na jego miejsce d!rugiego z k-0lei kandycta... . 
ta na radn-ego z kurj:i III, nie .rtemfoś1nika., 
lecz sklepikarza, oma wiano tę sprawę i posta· 

. nowiono zwrócić się z. prośbą o popareie inte
resów rzemieślniczych w Radzie miejskiej, dJo 

"radnego z kurji IV, p. Lebrechta. Posiedz~nia 
Kola wyzn,a.cz-0no'na wtorki oo dwa tygoodnie., · 

Ze Strvkowa. 
(Koresponden.eja ·własna „ Godz.· Pol.")·. ~ 

Stryków li.ciy obecnie okiolo 2 tysięcy. lu
dności, · przewa:in:ie roliikzej. Działania wo
jenne odbiły się ·zna.mnie na samem. mieści~ 
jako też i na ok'()Hcach, polożonych na p-Ofu„ 
dnie. W samym mieście ucierpiał najwięcej 
nowy k-0ściól katolicki, w stylu oor-0dzenia, 
wybudowany na kilka lat przed wojną. 

W ezas.ie 'fl'OWSfawania ma:rjawity"Zlll'U °" 
kol:i:ce strykowskie były jednym z terenów 
walk ma-rjawityzmu z k.oścfołem kafolicldm. 
Antagonizm, po·dsycany przez w ladze ro'SY:i· 
s:kie, silnie odidziala1 na ukształtowainie si~ 
stosunków w okolfoy, tak, że ohecni.e spole
czeńs.tw(l polskie dzieli się na dwa (),~ 
7lWalcizające się wzajemnie. . 

W ~•ryk"Owie mieliśmy przed wojną K'()!iG 
_ P. M. S., ochr-Onkę, bihlj.atekę i ezytelnię, d-0m 

ludowy, teatr ·amatorski, kasę poż:yezkowo
oszczędn-0śc.iową, której Gbrio.ty przekrnczaly 
130 t~,:::ięey •r-0eznie, kółko rolnime·; krząta.no 
s1ę również kolo otwarcia śpóldz.ielczego\skłe
pu żelaznego. Wojna znlweezyla wiele, IWA 
obecnie mieszkańcy zaczynają garnąć się di(ł' 
pracy. Były komitet . obywatelski krz~tar się 
d(\ść -czynnie ..,_.·-wybud-0wa·n.o hale na 20 · skle
pów, za pośred'Ilietwem pnemyslowca p. Ce
głowski ego Żalvżon'O ciświetleni-e elelctcyiczne, 
dalej s-zipital dla cho17c.h u 1•'1źnych, sprowa• 
dron·o fele-Ler:a. Co-prawda ta1s: zaludnfona o
kolica, lą.cznie · :& Mleglym o 9 wim·st Gfo;~r 
nem, mu.że dać .wysfa~zające titr:zymanie le
karwwi. To też wplyw-owe sfery naszego mia„ 
sta, ewenfualnie Ruda op1ekn{tcia, winny za„ 
jąć $ę' sprowadzeniem lekarza: · . .· 

ni~. ·. ··.· ' .. ··.· . ·. . . . . . 
Zimnawoda. wezwany r charakterze świadka . 

zeznaje. że slowa oskarionego są wierutnym kfam
&twem i wyjajnia. że piękarnię zamknął zarząd. a 
nfo on.. Dwóch ~ontrolez:ow. ·~ ramienia :..Komitetu . 

, Istniejąca Rada • opieklłńcza rozwija w 
dalszym ciągu pracę zapotzątkowaną P'rz~ 
komitet nbywatelski; p1x>wadzi tanią kuchnię, 
ochrori:kę, o-ra-z. prz)-inlek .. Bardzo 'iiile i.sym• 
patyerne urządzenie sprHwia lokal p:ro:y:t111Jm, 
Miejsea w. budynku bardzo nialo. fl() te{ wyk;()" 
rzvs~ano d·nslownie knidv cal. Sn ,Oilc!7.if'1~ 
sfpialni0 dla dotosłyd( i 1 dz:ieei1 .Mmywalnitt., 
iatlal.nia,. sala sz.kolrui · -• ;d'Oł>n;e o5wiet1<>~ 
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~wa mal.e mies7.kania dla oebroniare'k. a nawet 
ltirnienka; wszędzie zaprowadzono oś~vietlenie 
el~ktryczne. Pozy-v.:tenie zdrowe i posilne -
wid~c nawet ~ykwmt: czynione są próby z.a
l!tąpienia &k-0n.densowanym mlekiem brak .na
tux.alnego. 

Szkól polskich jest 4, w -ezem 2 1rn.folickie 
i 2 marjawiekie. Opieka szkolna niewindomo 
:CU.a ~ja~k~ przye~~'n, nosiła się z zamiarem 
Ufilrl'.Il112Cla ledneJ ze sz1ró!. 

_Tyle. o pracy. :!!p\)ft>czncj i e1~i:-:ii:c,1nir•znei~ 
gdyz p-0htycz.ne1m spm wami Jl nas nikt sit'! 

• • • ·1 . ): 
1.tne 'laJ:11UJe - rzaa1ro kto zdnje sobie clpnnvę 
rt ~dan. Tyn:er..asowej Rady Sianu1 nnle;h:fohy 
'WJ.~ za3ąć .s:ię. Z'\)"!() fa ni em wiecu, ażeby wyja
śmć syhrn·cJę ober:ną, jak to miało n:iejJce w 
,sąsie-0.nfoh Brzezina.eh lub Koluszkarh. 

w. w. 

Z Warfv. __ \ 
Wi~ ludOW'f, 

.~ W~ ~fralnej w Warci~. pow. słeradzki~o. 
~yl się dr:111 25 hń:'f!o r. b. wiec 1nriowy, zwofony 
przez po1~k1e Stronnictwo ludowe. Wfoe 7.:rn:ail nr. 
Łuniewski, pow{jtują-e na pnewo<lnfozaeego p. 
!Kra:w~yka. gospoda.~ za wsi Brzegi. I:rzy stole 
prezyJailnym Eilfil.OOJi., 1ako asesorowie, p. Andrusze:. 
:wlez z Warty i p. Pułaski !li Witowa, oraz p Wił-
uyński, jako sekreiarz. · 
_ Referat wyglooil p. Mieszko, gospodar:z z Bisku~ 
piej Wolt W dluższym przemówieniu przedsiawil 

1
,;ebranym historję upad1n1 państwa Polski~140, wal~ 
·kę o odzyskanie niepo<lleglości, nawiazuiae~ zaś do 
,eusów dzisiejszych. r,obrarowal obecne w\.silki na
!'Odu v,olskiego. bohaterską. walkę legjonów. wace 
iwrgaimzowanyeh sreregów społeczeństwa okofo od: 
.!bud~vry pańs!wa. powstanie T;vmcwsowej Rady Sta
nu. JeJ rolę, Jako rządu polskiego. w ko1'1cu zaś na
!'Wolywal do szeregowania się warstw ludowveh we 
iwlasnym p(}lshi.m stronnictwie ludowvm d;:» wrcra
nizowanej pracy dla przyszłości nasrego pańshva 
1 w!asnej armji. 

Pnewodniczący zebrania ooczytal rewlueję 
~ którą zebrani jednomyślnie przvjęli. Rew-
lhle,i1J ta brz.mi: • 

„Zebrani na 'Wi€eu ludowym w Warcie, w dn. 
25 luteg-0 1917 r„ witamy z rad.ością tymezgsową 
·Radę Stanu, jako rząd polski, obiecujemy jej ealko
;wite pogluszeńS'two i poparcie. oraz zaznaczamy. że 
u pierwsze wezwanie stawimy się, by ~lnić 
IWISZ ol)pwiązek narodowy. 

Zwraeamy się do D.rmeuoowej Rady Stanu !I! 
proSbą o jaknaj.seybsze wprowadzenie administnr 
~ polskiej ł utwurzenie wojska polskiego". 

'\\"i„I} uikończono okrzykami na cześć Niepodle
. ~ Polski. Rady Stanu. wojska polski.ego i Józefa 
~dskiego. W podniosłym nastroju, śpiewając 
t;.,Boże ooś Polskę", z.ebrani rozeszli .się. 

Z Włocławka. 
Pnyjechal tu J. E. kst Arcybis'.kup Ale-

ban.der Kalrowski. WJ?'rost z dworca kolejio
;vrego Arcypastel.'2: udal się do J. E. ks. bisku
pa Zdzirowieekiego. J. E .. Al-cy biskup wa:r-
87.a wski mbawi dnii kilka. 

Odbyfo .się tu ·uroczyste otwarcie Kurs6w nau
jlZjeielskicll, wrganizowany.f'J:t staraniem P. M~ S. Po 
inabOżeństwie, odprawionym w kośeiele O.O. Re
lormatów i wygłoszeniu . oopowiednieg-0 kzzauia 
pn.ez ks. kan. Kosowskiego, zebrani udali się do 
.imli aktowej gimnujum realnegu, gdzie po powi
taniu sluchaczy prrez dyr. W. Biernaekiego, z.abral 

. gloi prezes P. M. S~ p. WL Nowca. Następnie prze
mawiał }esu::ze p. R. Koboodza:, oraz dyr. Banku 
handlowego, p. Fr. Kryt. Klll"Sy rozi>oez.ęly .się wy
:kła<lem ks. prof. Wl. S!użalka. Kursy liczą 40 slu
e.haezy 

Zarząd P. M. S. poezynil starania w m1e1sco-
:wyeh ksiąinfoach o ulgi przy wy<lawaniu ksiąiek 
naukovv-yeh slucbaezom kursów, oraz u odpowied
Aich w!adz - o możność odbywania zbiorowy.eh vry
e:ieczek po okolicy. 

Z Kufaw. 
Wynik wyborów do Rady miejskiej w Luhie

du jest następujący: w I kurji wybrano FP·: Izaaka 
Taubera i Lu.zera Szteink~go; w II - pp.: Nutę 
'fybera i· Izaaka Krośuiewskiego; w III - pp.: 
Daw!<ia Epszteina l Lejba RoeJisztejna. Jak więc 
iwidzimy, . w radzie miejskiej w Lubieniu zasiadać 
bizdą sami żydzi 

W Kowalu wybrani wstali; w I kurji pp. Da
wid Radomski, Henoch Cwik i Izaak Kowalski. Do 
kn:rji II - pp, Franciszek Woflniak. Franciszek Ber 
jak.owski i Władysław Bojakowski. Do kurji !II -
pp. Ignacy Sp:irychowiez, Adam Ubysz, Szmidt i żu
dmwski. 

Z Kujaw piszą d-0 nas: Wieś Boniewo p.osiada 
mkolę, dwór taś uru('bomil ochronkę. do której u~ 
ezęsuut okole> 50 dz.ieei miejscow~j .sluiby folwarcz
nej~ 

. Do ~ godnych uwagi zaliczyć można: tute1-
lft.Y kośeiołek drewniany. zabytek wieku XVIII. 

Idąc za przyklu<lem innych m!ejsrmwo~d. czlon· 
~owie stronnictwa J,,i1<l~w~ga zorgnnizowali wiec 
który zgromadzil lk!uY wstęp wJoscian i służby 
folwarez;nej. Przt.'m!!.\'/;~1: tutejsi włościanie. nuwo
,łująe do jedności : zrzeszaniu się. Wszy:::t1de prze
mówienia, tak gorąco okliiskiwane przez zebranyrh. 
eeeł!owala gk•bokn miłość ojczyzny i wiara w iei 
()dr!łdz.enie. Z~brań takich n·.lbywa się w okolicy W"' 

?U Więcej. Dobrze to świadczy o wsi polskiej. 

Z Kalisza. 
Z opraeo\':r:r:c~o pr1.1'.t R. O. pow ... ka1is!d0~0 

spr.iwozdsnia za stvr1c11 r. h. dw.--;a·!11 i:•my s:ę. ze 
doi<hó:! tejie Rad,· 'siri::,:il S S?ti rh. SS lrnr1. i 7 iH7 
mk 27 fen. Rezd:!&d z~:, - 0.2~0 r::,. ' S 7f\O mk Po
zast?.fo na luty . ~ t..eOti rb. g,1:1 kop. ~ 8.917 mk. 27 f. 

\Vtrokiem i,~d.; ok'""''.Ę"Wf'l:O sirnz<:no \u .trzt'rl1 
ban:Jxfow: .. .\ndrie;a Vióc~l'!lnirzt1rn. l\for,•e1e!!l) i l~. 
Dyrnitow.skich ua 15 !st. do.nu karnego każJego, 

TARSZA \V.lt\. 
.„o czem. mńwlą." 

(o) Znalem jesz~ze p:rzed W<ljną pewnego bied
nego sklepikarza, który pracując ciężko dzień eały, 
zaledwie mógł ·wyżywifl siebie i Jiez.ną rodzinę. Co 
się z. nim działo pode.za<! wojny, jakie prze.chodził 
koleje, doprinvdy nie wiedzfaJem. 

Ai v:res'trie wczoraj. bi;-dąc w teatrze. w dro~ 
gim nędzie ki7.('Sd 7,;iuwnżyf1:m 'l.nnjmną mi twarz.. 
Przygl:!1fam się uważniej ... Ależ, tak!... to oo. ten 
sam zbiedzony lfiedy$ sklepikarz. Ale, ja'ka kolo
salna zmiana. \VystroJony wedle ostatniej mody, 
na nogac:.b. lakierki za jaki.eś 40 rb. a t.ll pierścieni, 
rJ:ota.„ 

Zneiekawfony t11 naglą zmianą, tak manewro
wałem. ie w antrakcie udało mi się t.aeze.pió pana 
Wincentego. 

- Aa... daw.no nie widzianego. Jakie-i 2'.dro
wie suinow1H~? ..• o powodzenie nie pytam, bo już. 
21 samej z.ewnętrr...nośei wnioskuję ..• 

I>rzywital muie życzliwie. aczkolwiek. nieoo 
protckejonalnie. 

- Dt. iyje się. iyje. W1iąłem się, panie, do 
handlu na całego i, tego. jakoś id·z.ie. 

- Czernie, łaskawy pan, handluje obecnie? -
zapytałem clcl::awie. '"" 

- Czem się da, kochany panie, eu:m się da. 
Ale pl'Z.f'..de\\>:Szyslkiem mydełkiem, eukrem. słonin
ką i t. p. artykulikami, jak to teraz nazywają, ko
niecznej potneby. 

- I dorobił się pan fortunki. nfoprawdai? •.• 
- Ano l poto kura grzebie. kochany panie ze-

by, tego ... ·Ale zarzucilem jni handelek od paru 
tygodni. Z procenciku się żyje, z pro.eeneiku.„ 
niech fam inni probują szezę{leia. 

- I ez~mui to'L. - zdziwiłem się szczerze. 
- A to, m<lfil. kochany pan, zawsze lepiej 

w.czas się wyeofać z inter~"11.„ 

- To tak:ie proste. Ludziska. eheąo nie eheąe, 
oozwyezajnją się od tego, co stanowil:o do niedaw· 
na, konieczną '.[Xitrzebę. Cukru idzie eora~ mniej, 
okrasy nie używają, my<llo zastępują jakiemiś tam 

·.rzeczami... To tei wszystkie te artykuły powoli, acz 
stale, spadają z kO'.fliecz.11-0ści w cenie. Su-ubka się 
kręei. ale... panie tego, w drugą stronę. Poprostu, 
od zbyt silnego uiyeia, gwint się przekręcił. 

Ja, dzięki Bogu. iarobilem .soibie ze sto ty
siąexków, niecheę więcej. A wresu:ie, poro mam 
patrzeć na ten urni.dek spek... te, ehclalooi powie-
dzieć. handlu. 

Dojdzie do tego, koohany panie, te na. a:rty· 
kulaeh codzienni.ej potrzeby, mrabiać :Się będzie 
Ut.ledwie 50%. Poco mi to. 

- Tak, tak! cięźkie ez.asy - dorzucll:em ze 
śmiechem. 

T. K. 

ronika arszawska. 
Rozpoc,zęcie r°'zbiórki pomnib. 

· "(o) Dzień wczorajszy był niejako dniem 
Msforrcznym. Dnia tego bowiem przed polud· 
niem p.nystąpfono do robót mają·cych na cełu 
r-01:.biór'kę pomnika na placu Ziek>nym. Na 
rade tylk-0 paru robotników .rozpoczęł:o roz
biórkę krat żelaznych wewnątrz skweru ogro· 
dzonego również kratami żelaznerni. Za parę 
dni <ło robót stanie wi·ęcej ludzi, bo okolo '25. 
R·nbiórki podjęła się ostatecznie u 6,000 rb. 
fu.ma ,,Ł. J. B-0rkowski". 

Kraty ?';ewnętrzne skweru powstaną. P.o 
roze'braniu zaś wewnętrznych i usunięciu 8 
lwów ze spiżu, orłów a.ra'Z n.rupisów metalo
wych, nastąpi .rozbiórka części okafa.jącyeh ko
lumnę pomnika, pO'czem ta z,os!anie obalona i 
na gruz rozbita. ściany kolumny są murowa
ne, wewnątrz puste. 

Port drzewny w Warszawie. 
(o) W związlm z porusz.onym proje1dem 

budowy lmnalu łączą~e,go Bug i Narew z Wi
$lą, projektiJwane jest. urządzenie portu dtl'Zew
nego w Wars.zawie, gdyż po wybudowaniu ka
nslu wszelkie tran&porty drzewa wysyłanego 
wfl<lą, skierowane będą na Warszawą, a nie 
jak dotąd z gub .. grodzieńskiej przez s~·stem 
kanalowy Auguiltows-ki. 

Pieeywo bez karlek. 
(o) Wydział aprnwiwcyjny m. st. War

szawy otrFmal ;id władz niemieckich p-0le<'e-
ni·e ~1rnblikr.wania. · ii ograni cmna 'liostaje 
sprzedaż pieczywa P'Qzaka~·tkowego z mąki 
hfalej S czarnej. W razie ujawnienia przekro„ 
czeń zakazu teg·o, od1hrwiedzialni będą wrów
no sprwdawcy, jak nabywcy, za$ piE"C'zywo w 
,;,klenm·h nie p-o:-iadnjąrych fldpmviednich za
świi;dezei1 wydiialu aprowiiacyju.ego będzie 
konfislrn wnne. . 

Pnr;sxt. 

Handel chlebem. 
(o) Handel pieczywem rozpo~zel'irni-0-

ny jest w calem mieście. Niema prawie skle-
pu, C?.Y sklepiku, gdzie nie sprzedawanoby 
.chleba, czy bułek, naturalnie nie na kartki. 
~p.rócz tego, na różnych placach i bocznych u~ 
hr.ach, szczególniej, kofo miejskfoh targowi<Sk, 
liczne zastępy niewiast prz:yno,S2ą oo dnia ea
le kosze pieczywa, częstując glośno przechod
niów BW}'m towarem. 

Nutnralnle, pieczywo to nie neci s'V.·vm 
wyglądem, gdyż wysfawione na deszcz ~.zy 
,,. . ' ~ 
smeg, a na:;tępnie gniecione pIT.cz mnóstwo 
rąk przygodnych klijentów, nieraz zmienia 1.a~ 
sadni:rzo swą powierzehowność. Ale, w ta
kich warunkach, jest to nieuniknkmc i nie 
.moie nikogo di;iwić. Zafo, bezwątpienia kaź· 
dego dzhvi, czemu chleby, ezy bułki, nabvwa~ 
ne z tegn źródła~ są ezęsto znncznfe dr~isze 
od sprzeda·wanych w przyzwoitych sklepach. 

I 
I 

W kuchniach bezpłatnych. ł 
(o) Niezależnie -0d postanowion~j 5 pro~ j 

.eent-ówej. redukcji C'l'.> miesiąc b.mliełu wydziału 1 .roulawn1~twa bezpłatnych obiadów dla bied~ 
nej ludn<J§ci, mag-istrat uchwalił wprowadzić 
w niem ob!a<ly pó!płatne, w U.ości oonr:~mniej 
5 p.ro.c. względem ilości dotrchr>zaso\•;ej obia~ 
dów bezplatnych na marzec. Od 5 marea r. 
-b. w tanich kurhniach rhleb nie bedzie wvda~ 
wany <larmo, leez pobiera6 się L bQdzie · za 
ćwierć funta po dwa fenigi. 

W senroniskar.11 <lla tlzieci. 
(o) Przy schr-0niska.rh dla dzieci przr ul. 

S.molnej, Wiejskiej i Cei:;1anej, znaj<lująrych 
się pod za:r:ządem wydzialu pomocy dh ludq 
nooei, istnie.ią specjalne o<khfoJy szpitalne dla 
ehorye-h d1jeci. Zarząd wydzialu poczvnil sta
wnia, aby o<ldzillły te przekazano ·wydzialowi 
szpitalnictwa. Ponieważ -0bjęe.ie tyd; oddzia~ 
lów równaloby się utworzeniu nowego szpita
Ja, który móglby powstać tylko z -0fiar pry·wat
nyeh, delegar.ja do spraw szpitalnych odmó
wiła przyjęcia OwYch oddzia1ów szpitalnych. 

Dola muzykantów. 
(o) Smutna dola oczekuje muzykantów, zmu

BWnycli do zarabiania na utrzymanie rodzin grą w 
zaklaidar.h restauracyjnych i kawiarnianych, w któ
rych zapr-0wadzo.no tak zwane „koncerty" jako 
ma I u m n ee e ss ar jum, na Ządanie publiez.n-0-
ści, nic nie plaeąeej za przysłuchiwanie się muzy. 
ee. Za grę swoją muzykanci otrzymywali zapłatę 
w gotówce i kolację. Z p-OW<Jdu wojny, która wy
wola1a wszędzie zmni~jszenie liczby gości i zarob
ków„ placę muzykantów zniżono niemal do polo
wy, gdy równooz.eśnie ceny artykułów pierwszej 
potrzeby poszly w górę. 

Obeonie grozi im klęska ostateczna, gdyż zu- · 
;pelna utrata zarobków. Oto w projekcie miejskie
go podatku od widowisk przewidziano obl-Ożenie 
restauracji i kawiarń, w których odbywają się 

,.koneerfy" osobnym podatkiem ai do 150 marek 
dzień.nie za te właśnie koncerty, przez właścicieli 
tych zakladów weale niepożądane • 

Jeżeli podatek taki, ehociatby :nawet w wyso
kości 10 do 5{) marek (nie 150) dzieooie istotnie 
mial być nałożony, to - oświadczają wyraźnie wla
śefoiele zakładów restauracyjnych i kawiarń -
„koncerty" będą ealkiem miesioue. Kasa miejska 
nie zyska nic z tego źródła dochodu. 

Ale 00, się stanie z kilkuset muzyka.utami, z 
których p:rreeież prawie każdy utrzymuje mniej 
lub więcej li<l1illą rodzinę? 

Z wydzialn techniki wojennej. 
(-0) W nadehod1.ąeą niedzieli}, dnia 4 b. m., 

punkiualnie o godz, 4--ej po pot w wielkiej sali 
stow. techników. ul. Cza.ekiego 3j5. odbędzie si~ od
crzyt podr>orucz.nika legjcmów, inż .• 1. Boleslawskie
go-Grzędziiiskiego na temat: „Czynniki r-0zwojowe 
w lotnictwie: empiryzm, nauka. armja". Wstęp bez.. 
płatny dla członków stowar;i;yszenia i wprowadzo
ny<:h gości. 

Nowe pa'Sporty ziemniaczane. 
(o) Poczynając od nowego okresu aprowiza

cyjnego dotychr.zasowe paszporty ziemniaczane uie
zużytkowane zostają unieważnione. Posiadacze 1a
kieh pasporiów otrzymają pasporty nowe. up-0waż
niaj'!łe do nabyeia 25 fun!ów ziemniak6w mie
sięcznie w ciągu: marca. kwietnia. maja i czerwi:'a. 
Pa.spurty zaopatrzone są w cztery odpowi{!{foie dla 
każdego mieśif!M kupony po 25 funtów każdy 
przy~zem po<'zynionfl za,,.trzeżf>nie: .. Knfaly kll'pon 
jest ważny w ciągu bieżącego i następnych. le-cz 
nie poprzednich miesięey" i ,.Kupon odcięty traci 
warto~ć". 

Zastrzeżenie umkl'!lzczone na pasporfae11 p0<
przed,nich. ii Wydział aprowizacyjny nie ponosi 
7,adnej odpowiedz.iaLno5ci za dostawę zit:mniaków 
zo!lta!o na nowyrh pa;;portach usunięte, Na paspor
tach znajdują Rię podpisy kierowników wydziału 
aprowizacyjnego. NO'we pa;;porty wręczone zo"taną 
w okręgaeh prowmlzących ~eisła !rnntr.nlę rin~JHH'
t6w rzn1kom domów. gdy c1 wloszą sie nu k:irty 
iywnośrinwe. \.Vedlng informMji zasiąg11ii:tyeh 
przez wydział aprowizacyjny ziemniaków nabyc po
za Warszawą będzie jMzcze można. 

5 • 

br<mh~ nlrzwlo~nft> dłllgze>l?O rhowania :imurrlyeb 
a~ do osta !<'f'znej d!"eyr,ji inn>?istra 111. Pn{'ilsts wf. 
ciel wy<lzrnlu timicmlanf·~Hl. Moraev u•fzial w naraM 
dzi-0. onPkL ie s~m1wa -lt'!!ó l'"m.:nh1rtJ1 poroslajłl 
w zwhp.kn ze ,"Praw:ey projpl:\n WiPlkfoj W!!l'l;IUV.'Y 
i :''Ytnlłi:t& !lhln1f>w spP<".ialn~-l'h. \\'nh~ t~o p;nba-. 
w1ono ll<prnwę te przekazać wydtlalowi budowia.
.nemu magistrutu. 

Zaliczb na Irnmorn$' rł'.:mrwłrrtrk. · 
(o) ~i·J. Wort" dowierlzin1 ,,z wiaf!O*. 

godnE'g() i fa·ódl~l"·, że ,,oooby 
poważne i wybitne" »tarnninmi o 
uzyslrnnic pvż:;rzrk d1a domów; w 
który'<'h miesz!rnją bczplafnie rezerwistki. Li· 
e:ząc na to, że rtl!tl rusyj:;ki zaplaei p.rzynaj 
mniej ez~~ć komornegn za te r€'zerwistki, czyi. 
nią starania. aby a e.m1to foj znpłaty ff•>życwru: 
gospodarzom ok0elo 20 proc. naleinośei. 

Statysfyka wfolkanom1tt. 
(o) „Moment" donosi: .„Tak wfri«iomo. w ?ob. 

:zesz1ym rząr!enwle sporządzili osobuą sta!y,:;lyke 
m;<>::zkm':et'iw żydinrskit•h w \\'ur~inw:e ł na pned· 
mi!'śrinrh w refo ;;hvin·ht>nlli ile pntrzrlia „macy" 
W r. h. k,st jd r.apóźn-0 na t:ik~ stat~·,;tykę. Gmina 
v.ire bi;'d?'.it' mn~infa posiu~iwać się slnt:i.·"tyk~ ko
rni:-iji rozilziJtu mąki i chleba. W ka?,dym razie 
liczą. ie żydów jest w r. b. o wiele mniej w Wat:< 
sza wie. poni1>wnż w pn:eriqgu r-0kn driesiątki cy. 
się.cy mhodiców powróeily na prowincję. 

śn!('iyca. 

(o) Wi:zoraj, od rana. prr,y 3° ~ryłej zera. po
ei:ąl p:vfor P:"~ty ,;niri:r. znśridHi1i1! ulkc grubą war
stwą. w miPh:r:•r11 wii;<'t'j m!'.hlhn·r11 wmieni~ja6 
się w !!l'Zf!.<;k;e błoto. \V go l1irwrh r:rnnyrh. śnie,. 
życn. poh1czmw z silnym wiatrem, utrudniała o
gromnie rueh tr:i.mwajowy. 

i muzyka. 

Teatr "\YMki. Dziś „Aida". 
Teatr Rozmaifo~ei gra w tlal.:;zym ciągu „Piosn

ki ulluiskie" Btrniki!"wicza. 
Teatr ~lały. Dziś i jutro ,.Strażnik enot;t'. 
Teatr Letni. Dziś i dni następnyeh „Nigdy Mr 

póino". 
T.-atr Nowości. Dziś i jutro „Targ na dziew

częta" Jaeoliiego. 
Teatr Ninvoczei;ny. Dziś i jutro ,,Rasputin" SU:l

.nfoki~go i Wotowskiego. 
Teatr Praski gra dziś i dni następnych kome

dję Ruszkowskiego p. i. „Wesele Fo.nsia". 

Do niektórych mniGh „Przyjaciół". 
Wiersz ten wyj~ty z teki poii.miertnei, jest ltl:'>. 

będzim śpiewem poety. Autogrcl spoczywa w l"ft' 
kach p. Marjana KowurtA"ł we Lwowie. któremu 
ś. p. Jerzy Żllkiwski wręczył go w upominku, ~ 
kwietniu z. ":r. przed wyjazdem swym z Za.kopa• 
.nego do Piotrkowa do służby w sztabie Le.gjonów. 

Nareszcie l nareszcie 
-powstał ten wielki wiew, 
który oddziela ziarno od plew! 
O, wierzcie~ 
to wielka zerwala sie burza 
~o ptartwo marne z P,od chmur wystra~ 
kiedy jnskólka w niebo się rowasza.. 
a \Yróbel szuka poddasz.a. 
O, wy wczorajsi moi przyjaeiele, 
którvm dawa!em serce i krewi 
.Jakie niewiele 
mogę wam dzisiaj dacl 
Mówirie: sz>i:irstki jestem i twardy; 
wiec dobrze! daje. na co mnie sta6:, 
Ntc - okrun1 l)l;gardy, 
ie nie umiecie bodaj trwać 
i hiedv wielki ozwał zew, 
tam kę.:ly trzeba być.„ 
i iyćl 
i g:otfoCm i.yeia iycir•m żyć! 
Gdzie wa"'ze Sf'.nv-0? Kt;'dy wasz Cz.yn.Y 
Go wy powiecie. kiedy spyta syn; 
G cl zie n kiec iwl? 
na jakirz1 wylomie stal? 
i komu pel!til ś}uh~ 
gdy sit=> zmagały wszystkie sily sil 
i nad Oiezyznn p•~lrnl grób 
a §wint w pnsnibrh drfa.I? 
Ohym pntr-pit~ ja wni; za czyny 
miast qurdzh~ wami ·r.a lwuzyn i jadł 
Gdy ziemia p~·im1 gdy się pali świat, 
gdy wasza brać 
o:-tn:em b:10'11Ptu •1<fohywa wawrzyny, 
wy nie 1m1iet•ic sil u1miarem mierzy~, 
\YY nie zdc1lacie nawet w przyszłość wierzy€, 
ale w·nlicie na uhorzu stnć, 
wrtpir. ri••ni;at' i p1w:ie. 
jak robi każdy, kto slaby, 
,ink niewulniki robir~ i rabyl 
\Viecie? - ,Jednego sie boię: 
żn kaidy minie hó1 i strach, 
kiedy się ziści naszych pr:•r.•ni~ń end 

To :rnm-0 dotv„czv ciast 1 rh1ebn bialegio w 
cll<kierniarh i restnu~acjach1 które również wy~ 
1::rnczain Pi'7edw przep.is.om p01icyjnym, gdyż 
"flI'7.E.'{l'.1Jn rh1eh i rias;fo hez żądania wzami11n 
n.rlr1n;,viedniei ilnści kupnnów z knrl chlebo
w;-'.!'h. U9:ta~rnvi0na b~dzie specjalna stafa 
J;:1;ntrnla urzE"<lowa. k1órn d-0knnywać będzie 
rnwn:1J. Zarzndzenia p-n'Vyi.sze wprowadzone · 
wsta~q d-0 5 marca r. b. 

Cmentarz życlowsld. 
(o) Sprawa cmentarza żydowskiego inów była 

prze1imiotem narad na ostatniem posiedz<>niu U· 
rz~du zdrowia publirinego. Oka1,ało się, że przy 
udzielaniu pnzwolenia !Eminie na rozszerzenie 
cmentarza źy1~nw;;kiego przy uL Mlynar;;:kiej ma· 
cristrat posta\\'il za warunek o'.l lóelt>nia ementa
~za od sąsiadująt·ych posesjj specjalnym . pasem 
i:rruntu z za{jrzewi~niem i park11nem, Gmina iydow· 
ska M!!łrzeżenia tego do tej pory nie wykoi.nla. 
Wobe<« leg.o Urzqd uirowia: uznal 2.a wlaśdwe za~ J. 

i z krwi rintnków walny wstanie lud, 
wyśrie i:rntowi przyjM znów pod mój dach 
i zel'h!'ier znowu śei~kać rizee moje, 
.a ja - zarisnnć mm:;zę serce harde 
i tg osbtnif) 0knać \Yam wzgardę: 
11śmi eehPm wltn iar f!'ośei. 
zapmnnieć wnsz~j n;·1:1rw;:3ci!! 

Jerzy żuła:ws~. 

Zakop:me, dn. 14/IV HJ15 r. 

-



Sprawy polskie. 
z iJcla Po\onJi wled1ftski1j. 

W dnil: 5 marea . odbędzie się w Wiedniu 
przedstawienie teatralne polskie na tfocbód 
G-0spo<ly legjonistów. Odegraną będzie sztuka 
Zapols.ldej w pięciu aktach „Tamten". 

Cesarz austrjacki nadal inżynierowi pn- , 
ru~znikovvi, Feliksowi Baldwin - Ramultowi 
zkty krzyż zasługi z kor·oną na wstędze me
dalu waleczności w uznaniu 1J.lakomitej sluż. 
by te·chnicznej :na woj.nie. 

Pałncy w PorHnłd. 
Paryska „Polonia" donosi z Port h Said: 

·Dzięki wytrwałym zabiegom gromadki roda
ków naszych, z p. Geniuszem na ezelej w 
dniach 24 i 27 i. m. odbyt się znów w Port
Saidzie Bazar na rzecz ofiar wojny w P01lsce. 
Bazar ten, krom kón.certu, za wad szereg kra
mów z (\wiatami, za ba w kami, wyrobami pol
:~kimi, gAlantetją i t. p. Wypróbowanej do-
1.hroc.i i spraw n ości organizacją polska, która 
i tym razem zdołała zjednać temu zamierze„ 
mu patrnnat egipsko - francuski, pozwala wró
żyć, iż z.nów glodni w Polsce zyskają spory 
-zasiłek. 

Z życia wygnańców. 
O zwi~kmmie drawnego dla naszych wy

chodźGów w Rosji. 
W Petersburgu narada dia sipraw uchodź· 

~6w omawia!a sprawę zmiany n01Tm pomoey 
dla nich. Zwieks-zooia n:orm „strawnego" d'()-o 
magali się prz~stawi·ciele wszysiltloch orga
nizacji narodowośc:iowyc:h, a także związki 
ziemstw i miast, oraz 10 narad gubernjalnyeh. 
Natoiniast rewidewci rządowi do sp.raw u
ehodźców, jak SterHgow, wskazywali na ni·e-
:porządh'i. przy wydawaniu strawnego w gwb. 
mińiskiej i mohyfowskiej. Neudha:rdt wSika.zy
wal, że oczywiśeie byly błędy, lecz nie powi.n
ni z tego cierpieć uchodźcy. Drożyzna ~a
ma, a tymczasem strawne p.ozos1aje bez zmia
ny. Komi.tet wielkiej księż.uy Tatj.a:ny otrzy
mal w dagi:t miesią.c.a. 14.000 skarg od uchodź.. 
ców na brak pomocy. Panowie GrabS'ki, Ha
ruseiwfoz i inni potwierdzHi inform11eje Neud
har<lta, że wielu uchodźców nie zru-egestrowa
no i dzięki temu nie otrzymują oni zapomóg. 
Przeds~awicle1 minis1erjum slmrbu, Chrisitof.o
r-0w, wy1powi·edzial się stanowczo prz,e"Ciwlro 
zwiększeniu norm pomocy, albowiem ze skar
bu wydano jut na akcję ratu:n.k:ową 4 tySliące 
miljonów rubli. 

·8rufa1ny rBwldent organizacji ratunkowych. 
- ' 

Rewident urzędowy organizaĆji :ratlmko-
wy.ch w Rosji, Kuperejanow, byly gubernarboir 
suwalski, rewidująe szkólki, doprowadzi! do 
łez calą k1asę, zachowa! się brutalnie wobec 
nauczydelki1 pani NoiszewS'kiej, .a porta tern 
dopiiśC'il się inny.eh grubiaństw. Orga'llizacje 
rat,unkowe podają na brutalnego guł>ernatora 
skargę do senatu. Nie jest to bynajmniej wy
padek odosobniony. Urzędnicy :rosyjscy oh
ehodzą się wszędzie brutalni·e wobec naszych 
uchod~ców, któryeh przemocą pędrono ku gira
nirl'\m fl7;"t""rk1m. 

W B'rzeżanach. 
?9Czas" krakowski zamieszcza nagtępują

cy opis nastroi, przeżywa.ny~b obecnie przez 
mieszkańtów Brzeżan, po.Jożonycb na linji bo
jowej nad Złotą Lipą. Od 7 miesięc.y to-ezy 
się pod Brzeżanami t. zw. bitwa pozycyjna. Z 
Dkien kamienie brzeżańskich rozciąga się da
leki widok na bieg Złotej Lipy, płynącej po
między szerokiemi na kilometr bagnami zam
kniętemi .z obu stron pasmamj gór. Bezp0śred
nfo obok miasta górą panującą jest Łysoń, 
e2!esto wspominana w urzędowych komunika;,, 
łach. O Łysoń, który wśród mieszkańców tu
tejszych jest znany jako Łysa Góra, a jeszcze 
popularniej „hyelówka", toczyły się i toczą 
zacięte walki. Kilkakrotnie była jui w posia
daniu Rosja.n, któryeh jednak zawsze zdołano 
.aapowrót odpędził. 

Stary, pełen legend, zamek Sieniawskich 
p-0d kt0reirn dawniej groźne mury nie wazv1~ 
sit? })l')dsunąć bw<ly tatarskie. Wysunięta 'na 
południe część narażona jest silnie na strzały 
armatnie~ a nawet od strony zachodniej gra
nat przebiwszy nad kaplicą dach i sklepienie, 
uszkodżH na sklepieniu rzeźby w stylu rococo, 
pochodzące z ostatnich czasów państwa pol
skiego; natomiast dotychczas w zupelności 
ocalaly w bocznych nawach przepiękne sar
kofagi renesansowe z XVI wiekiu dluta Hen-

fyka Horsta i nagrobki z późniejszych czasów, 
bal'okowe, .ze wspaniaJemi rzeźbami w kopu
le, dluta Fisterer6w, ~:ikoteż malowi<llo Blkle-
pienia glównej nawy kaplicy malarza wlo
skfago Conti'ego. Jakaś opiekuńcza dłoń któ
regoś z obecnycl:i knmendan1ów, odrutowała 
spiżowe trumny Sieniawskich, aby uchronić 
ich wnętrza od ciekawości ludzkiej i zabez
pieczyla prochom ich sp.oczy.nek. 

FA~~~fl!#lllilllgo!lfll!lllldll~i!IM~ 

Obrazki rumuńskie. 
Wojenny R<orespondent „Fremdenblattu" 

w obszerniejszym feljet-Onie pisze o szeregu 
miejscowości rumuńskich i stosiln.kaeh tam 
panującycll. Podajemy watniejsze Wyjątki -z 
tego feljefonu: , . ' 

Pojeehalem dio Pfoesti. Dawniej byiem 
tu już kilka.krotnie i wie.m o tern, że je>S.t to 
centrum przernyslu naftowego. Przybylem P°'" 
.ciągiem wojskowym wczas rano, przejechaw-
szy 160 kilometrów przez Pitesti w 24 godzi
nach. Jechaliśmy bez ustanku, .n-0eująe W wa.
gonie. Zmęcwny, zziębły, g1-0d!ny ujrzalem _ 
wreszcie oo.d ranem zarysy miastecika; poeiąg 
stnąl. Po ealym tym trudzie podróży Ploesti 
wydawa!.o mi się rajem. Obszerne bulwary, 
hotele :z <Opalonymi pokojami, &klepy otwarte 
- wszystko to robi miłe . wrazenie, ezl!owiek 
jest po prostu zachwyoony. D-0pie:ro następ
nego dnia odkrywa się braki, widzi się, że 
Ploesti fo prowincy-0nalna dziura. „Bulwary", 
tu brudne mate uliez.ki, zhi-egająee się wszyst
kie w jednym punkcie, na g1ównym placu, 
niegdyś jedynym bulwarze na:zwa'llym książę
eym. 

W uliczkach spotykam wielu: Rumunów, 
1.'iórzy gryzą dynie i snują się ze smutkiem 
na twarzy, nie mogą zda się jes:lic:tie uwie
riyć, że są naTodem podbitym. Wielu z n.ieh, 
po pierwszem oszolomieniu, wzięto się do 
pracy, slużą p.o hotelach, restauracjaoh, w ku
chniach Qficerskieh i t. d. Niemcy z <ehwilą, 
kie<ly tu p.rzy.byli, postarali się o t.o, by rueh 
w mieście nie zamarł. W kilka już godzin po 
w.kroczeniu zwydęs:kich wojsk, gdy jeszcze ro-, 
zlegal się huk dzia!, w Ploosti panowal już po
rządek. 

Rumun nie j.est sentymentalny. Bierze 
neczy tak, jak one są, nie ro~aeza, nie rm
myśla dlugo nad nieszezęśeiem, zabiera. &ię 
do praey. Zresmą kaMy tu ma· jedno uczucie, 
a mianowicie, że wojna dla ·niego już się skoń
czyła. Mówią o tem nawet gfośno. 

P.rzv moim stole w kawiarni tt'Siadt in
żynier k-0palni natty. Byl żołnierzem. Pe
wnego dnia P'O'Pl"OSU o Ul'lop leźą'C w oko.pacli 
ze swoim pu1kiem pod CampolWlgiem. Ge
neral powi·edzial mu: „Daję panu ośm dni 
urlopu, Jeśli Niemcy przyjdą., możesz pan na
turalnie dluzej wstać". (I) Nastrój wśród 
wyższych 'Ofi.cerów rumuńs.kfoh byt wtedy nie
szczególny (byro to z końcem listopada) - pa
nowała jakaś iro.niiezna rezygnacja. Krążyły 
taki.a n. p. anegd-0tki: „Oo to jest na.rodowy 
i<leal?" - Daj Boźe, by Niemcy przyszli, a 
wtedy ,panowie w Bukareszcie doWiedzą się o 
tem''. General Paposuil, w ezaste kr6tki~go o-
krem BW'lęścia w Siedmirogrodzie, mów~ d6 
;9wyeh ofieerów: „Mioi panowie, proszę, tyl
k-0 mniej en.tuzyazmu! Doty.eh>CZaa nie widtle
llśmy przecież jesl(C2ie wroga". Jakiś wyżsey 
<>ffoer odezwał się raz: „Tysiąc Niemców ze 
swoim materyalem, wys.tar.czy za 70 ty.sięey 
Rumunów!" 

W s.zystko ~ mówiiono o.twareie, gl'Ośno, 
wszyscy byli tego roania, dla wszystki eh._ by
ła nieszczęściem wojina ta, zanim · jeszeze na 
dobre się rozpoczęła. A połem, kiedy przy
szły klęski, usposobienie przeciw tej zibrodni
ezej awainturze stawal'O się oo.raz grozniejsze ••• 

Pewnego poranku udaje się do Sinai. 
Automobil mknie po zamarzniętej drod~. O.. 
kQli-ea po prostu wspaniała. Jakże pięknie 
musi tu być w lecie. Prawda, wszakże miej
scow-0ść ta jest dła Rumunii Karlsbadem, 
Trouville, Monte Carło. Teraz tu dsza i pust
ka. Pałace, eleganckie bogate wille, piękne 
domy stQją o.puszczone, cfohe, samotne, zak'O-
pane w &niegu, wyglądają w tym bezruchu jak 
teatralne dekoracje. Prredstawienie się skoń
ezyl-0.„ Cisza„. Zasl-0na za.pa-dla i nie wie
dzieć. kiedy się podniesie„. 

Na pierwszy plan wybija się palac kró
l·ewski z bajecznymi ogrodami. Piękna królo
wa Rumunii przepędzała tu lato, spaeerująe 
często temi alejami sosnowerni, podziwiana 
przez wszystkich. Caly niemal wykwintny bo
gaty Bukareszt bawił fm w lecie; należało 1-0 
przecież do dobrego tonu. WokóJ: Dworu skiU
piali się bojarowie, książęta zagraniczni, ma· 
gnaci, dygnitarze. Wspaniale hotele, restau~ 
racye, kasyna przepełnione byly gośćmi, roz... 
legal się śmiech, muzyka, śpiew; dźwięk zlo
ta. Dawniej czlonkowie poselstw o>bcyeh m-0-
carstw ,spędzali tu letnie tygodnie i brali u
dział we wszystkich znbawach dwors_kich, two
rząc swego rodzaju, Societe a , part. W roku 
1913 zmienily się stosunki: złamano opór kró
la Karola i zalożono salon gry, na który kon.
cesyę otrzy,roala pewna grupa be~g.iJsiltich fi".' 
nansistów. Niemal w mgni~n:iu o.ka powstał 
okazaly gmach i ro:Dp-0częfo się inne mpęl-

1 
nie, praw dziw. ie dzikie życie;. p. rześcigano s. ię 
w naśladowaniu Monte Carlo i Nizzy. Z Fran-
q:i S~rowaOJ?iOD.O krupierów.t ufz~dników ja-

skiń gry, a nawet konieczne do <>gólnego szta
fażu - kokoty. Inrteres się opłaeal świetnie, 
bo .nawet,jut w latach wojny 1914-1916 ja
skinia gry :przyno$ila · olbri'ymie eyski. 

Pcysnąt dawniejszy mily„ wytworny na
strój towarzyski. Zaczę!y się dziać w nocach 
skandale i mate t?agedyęi orgia posiadania 
z.lota ogarnęła wszystkfoh. Dwór odsunął się, 

. zamknął w swoieh ogrodach. 
Nagle iak groza z jasnego nieba dnia. 27 

sierpnia o godz.inie :tP wieczorem nadeszła 
de·pesza, te Rumunia wyp.owied·ziala wojnę 
mocarstwom centralnym. Na znak wojny dzwo
ny klaszforu w Sinaf jęczały c.arą noc. O go
dzinie 12 w noey zamknięto polfoyjnle sale 
Kasyna, strach padł n.a gości, poczęta się bez.. 
ladna ucieczka do Bukaresmu. 

Dziś z tego szal{}nego zycia ani śladu. Zi
mowa, trw<0Z:na jakaś·, cisza panu.je. Ludzi pra· 
wie niema. Ki!J.Jro tylko zol:n.ie:rzy niemieclri~h 
rozpaliło sobie pod golem niebem ogniska i 
grzeją się. 

Jed'Ziemy ·dalej 1m RredealowL 

LU I 

Ze świata. 
Co iiq alzieje w Raimx1 

W pierwszym roku w.ojny Reims budzi1o wiel
ki~ u.interesowanie z powodu zarzutów, jakie koa
licja czynila niemeom za ostrzeliwanie iIDt W'llej-ka-, 
tedry komnacyjnej. Zaintoeresowainie to pofym zu
pełnie ustal-O, . choeiaz syfuaeja. miasta się nie zmie
nna, gdyż znajduje się ono wciąż pod ogniem dział 
niemiecldch i - francuskich. Współpraoownik ha
skiego ,,Nieuve Cooraillt" miał sposobność zwied~li 
Reims w stycmiu. b. r. i tak opisuje swoje wraze-
nia: ' . "' • 

Cala wschodnia ezęśe . stoliey Sza.mipanj1 jęst 
stosem gruzów, podczas, gdy mne części jeszere sto-

' ja. Pozostała ludność liczy jeszcze jakie 9.000 o-sób. 
Powoli prz~wyczaili się oni do ohDpnośei )w,mbal'" 
dowania. Dopóki trwa ostrz-eliwanie, nikt si~ ni~ 
pokazilje na ulicy; wszyscy chowają się w p1wm
eaeh. Zaledwie U1Satnie huk dział - na kilka go-
dzin ~m na kilka dni - ludzie wyehodzą, z kry
jów~k. Otwierają się sklepy, kawiarnie i res!:a~ra
eje. ludzie odwaiają się wychodzić na plaoo pubhtz
M ·i 'MCZyna się życie.· miejskie, jakby miasto nie 
bylo naokoło otoerone śmier~!onośn~i ~zialami. 
śmierć o·bywatela,. który za pozno rzucil się do u
cieC7lki i zosW ugodzony póciskiem, stala się . już 
tak bainahiym przed:miotem !"MlIH>\\'Y, że' nie zwra
ea uwagi. Takie wypadki należą w Reims do co
dziennego żyeia. 

Tragedia dzhmka. 
Z Mor. Os-tra:"Wy d-0no'.Szą: Znalezi;o1110 tu 

trupa 10-letnieg-0 clJl,o,p.ea. Byl -0n nieślubnym 
syn-em. pewnej damy z „towarzystwa" i wraz 
z bratem swym mieszka! u niejaikiej pani 
Wurm, która <>piei1mwala :się nim .. z maeie
q,-zyńską tr:ósliliwośclą. Od wspóluezni6w do
iwiedzial się ori, że. ta, u której mieszika, nie 
jest j.ego matką, a poni-ewai towmzysze nie 
szczęd'Zili mu praiwdo.pod-0bnie rozmaitych 
przyictn'ków, :pirz.eiczulony cliłopak wziąl sobie 
wszystlk<> tak d<> serca, że pobiegł dó mly.nów
ikl i u;t.opil się. Przedtem jesuZle napisał pa
ł'ę $łów pożegnania do tej, którą dqtyehczas 
uważat za swą ma.tikę. -

rart 1 rarytu. 
, Dzienniki pa.rylSkie doo,os.zą, że parla

ment fra.neuski 'Uchwalil ·kredyt W ·miliona 
franków na_ budowę kanalu, któryiby lączyl 
Paryż bezp.ośrednfo 7. morzem. Pod Paryżem 
kanał będzie zamńerony <>bs'Zernym portem .. 
Roboty mają być podjęte niebawem jesuze 
przed zakończeniem woj.ny. Przy t"Jpracowa.J 
niu trasy. kanału . .stał'Ml:o się wyzyśk.ać kocyta 
l'Zek. 

nędza. wfród żołnierzy rosyjskilih„ 

Dowodem nędzy, :panującej wśród żolnie-
rey rosyjiskich na f:rronde, jest rozkaz,• wydany 
przez generała Radkę Dimitrjewa do armji. 

Rozkaz ten o§wiadcza między innemi: 
'Nakazuje się żołni·erzom, aby ani jednem na
·wet sfowem ndk.omu nie wspominali o rzek.°'" 
mej nędzy, panują.eej 'ń:a froncie. Zwlaszeza 
ostrożnym mll'Si być rolnierz w domu. 

D.zienniki dianoszą: w Sarntander (Kacity
lja) zgo:rzal doS'Zlezętnie ,palae „Aten.eo' Mon„ 
tanes", w którym mieściły się nader cenne 
pamiątki średnich wieków, łiczne rzadkie 
manuskrypta i unikaty. Na kilka dni przed 
wybuchem pożaru urząd:z.ono · wielką wysta- · 
wę gaferji ob.razów mistrzów hiszpańskich, 
wiios~foh, holenderskfoh i irancus.ki'Ck Wszyst
kie te obrazy stały się· pastwą płomieni.. Mię
dzy i.nnemi spaliły Się: „Ksiąie Richmond" 
(Van Dyk), „ Venus i.· Adonia" (Ty·ejan), „U
czniowi·e z Emmaus" (Velasquez), trzy .rzad
kie szkiee Rembrandta - ,tZdjęcie z krzyża"; ·. 
dalej obrazy Murilla, Zurbaraua, Fragonarda, 
Constał>łea i wielu innyeh. Dwa obrazy Ve-
lasqueza i · Murilla szacują na 300,000 pese.. 
tów! Szkod12 obliczają na 1 i pól mmona pese
tów. 

Dział ekono ic%ny. 
Wyzrskanio · węola . w . Drmz 

Pod tym ty.tulem :publikuj-e swi-eżo ck~ 
Aufhauser z Hamburga ·w jednym z czasopism 
technic:znych niem,fookicl;i znamienny artykule~ 
o problemie już dawno zaprzątają.cym mózgi · 
przemysloweów i tecllllików, 1eez zawsze jesz..~ 
cze ezekająeym· na zado·walni:;ją:ce rozwiąza„ ·· 
nie. Zwraca on glównie na to uwagę, 
sługujemy się d-0tyehc:zas węglem kamiennym 
jaloo surow.cem, a nie jako materjalem opał:.Q;;. 
wym w całym zna1czen.:iu tego: slowa, t. zn .. ni~ 
wyzyskanym w -0atej ro7Jciąglości gwej istoty.: 
rzidamej do wydarua z~ siebie zupe:tnej sily O..,:;:: 
grzew.alnej. ., .··•· . ::y 

Węgiel kamienny zawd'Zięezający swe prr: 
wstanie roślli1iom p:rz.ed potopowym sklada:. się.···· 
w swej istode z eiał stalyeh, t. j. czyste~ wę..:;: 
gla na'Stępnie z części mineralnych poiosta"., 
lych po spaleniu zwanych pospaliro~ popio1ent 
lub żuiilem i z C2ię00i p1ynnych tudZież IQ/tnreh;: 
t. j. olejów i gazów związany~h ·z nill1 "ezę~cją;3: 
mecaaniemie, m,ęścią zaś ~hęmicm.i~ •. Częę~b 
te płyll:Ile ·i Lotne stan-0wiące znaeznie m:rUej~ ~ 
szą ezęść .:ekladową węgla -0paŁow.ego, $ą le-. 
&nak obe<mie miarą jego wartości przemyi;ła.,. 
wej. Myłnem jest bowiem ogólne nmlemanili,; : 
że wa.rlość węgla kamiennego pozostaje w śei:.. .·. 
·słym związku z eiepłem powstalem z bez~· ;; 
średniego spalenia tegoż jako suro w.ca. ,· ,J."~t 
to pojęcie względnet oparte tylko na powifil-z„ ,· 
c.lwwnej praiktyee ży;cia c~iennego. Przed„<: 
wme, zawartoś~ częśd płynnych i 1>0tnych l,?< 
węglu, stanowi o jego rzeczywistej wary1,1$cli 
kupieckiej. Od ezasu {J:gromnego i szybkie~!f 
;postępu chemji organiiezuej, t. i; zajmująeej się•.· 
badaniem składu 'eheunfoznego istot żyjący'0~ 
w ogóle zwrócili uczeni baczną uwagę na śklad '. · 
·chemiezn.y węgla, które dafo z<lU:miewają;ee. 
te·oreij.71C!Z'Ile wyniki, a w prakty·ee dioprowadt;l- ·. 
to do, olhrzymiego i r-0(lw1oju farbiar&kie.go<t 
faTma,eeutyezneg.o przemysłu w Niemezec4. 

Pomimo zawieruchy wojennej, ucłeni nie;. 
mieccy pracują niezmord·owanie i bezustaimJ:e';~ 
na polu ehem'ji stosowanej do celów pra:rtty• ,:: 
cznyieh, o ez~m bliższe bardzo cieka·w~ szczęgó„ 

~~~ w~;f~W::P;~;rrz!~2::!:~
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JeJr1~: ;~ł 
cj:i *), · uzyskujemy z niego ciało stale, zwane'> 
!lro-ksem i t. zw. nieslus:imie produkty uboc.zńe.{' 
lio;tne i płynne~ między któreml, amoniak . z,aj •• ·~ 
muje bardzo ważne i przeważne miejsee. · 
PrzeI)rowadzając gazy uchodząoo , z węgla, 
wskutek suchej destylacji teg-oź, otrzymujemy 
zeń w pierwszym :rzędzie ga'Z świetlny, który 
przep!ókany i oo~zewny, s1uży do oświetla~: 
nia. i ogrzewania, tudzież p!yn gęsty zwanr,~ 
smalą węgl(J!Wą, · naj·cenniejszy produilrt . fe.go ' 
mineralu,' za,wierający wy;~oko . wartoś~6Wa _ 
organi.czne związki, będą,ee podstawą do n'rrj• A~ 
rorz:mai.ts.zy·ch wyr.o'bów. przeimyslu farbiarskie- L;;~~ł 
go, kosmetycznego i foka:rs:ki-ego. Ni majem., · 't~'· 
niezeni w Mkana natrki·chemji.ni-e uwietzyliłl)!, :;ff 
ie podstawą na:jipymniejszy(')h paehnidet i lla:j'° -r~~ll: 
żywszy.eh ł>arrw -!l'OZpOiW'SZOOilnil()nyich po . .cal~ ;;it_; 
mecie <>beeniie, a ciesząicy.eh się nieustają,.e~, , .. -

. ~;:v.:;tją~= 1;i~~~:4 ~ł 
niu suchej destylacji węgla kQpalnegio; jak jgf · ~gf~ 
przedtem wspomnieliśmy jest ko'kis, ez.yli wę
giel pozb&wiony plynnycli i lomyich zwiąare-,, 

ków, bardro oonny m:aterjal opa1o;wy zw1a:śz<, 
cza w hutnidwie, który również mo.źna zami&- · 
nić w odpowiedni sposób na gaz -0pacl-Owy, lub~· 
w j'esooz.e korzysb:tiejS'he, na gafli pop~ją:ef, 
motory garowe. Moto-ry takie 'MZą<lmne n:1 
wi·elką skalę, poruszać mogą eeThtrale elek•': 
tryczne, będące źród!em d"O;Starczają~m. zaikta• 
doin przemystowym taliliej i' wyigod.nej sity~-„;; · 

Nfo każdy wpra:wd!Zie gattm~ węgl~ ~~· 
palni'anego nadaje się do kalmowamp,, jak, n~ •.. 
torf lub węgiel brunatny, tudzie-1 po wię~'· 
części nasz galicyjski węgiel łamiemy, WJ-.~ 
bomy 11I'eSZtą · jalro materjał QIP'fi'ł<>wy, i 
kow&! zmieszany z węglem ~ilnie . kqlr 
cym wydałby produlkt zupełnie z.adowalni 
ey. , . ' . 

Zreas'll!mowawszy przeto powyższe 
i zwąźyw$ey, .1Je oo spalenia węgla. k-0 . .·. 

-nego jako surowca, UZY,Skujemy tyllt-0 b~ 
maty procent eiepla a reszta tegoż ue}l ·~ 
pnez kominy w kształcie niespalonego a 
(węgla, sadzy), ezęści płynnych w ikształei,ę P 
ry i loinyich w kształcie go-rąeycli gaw" in 
my p:reyjść do przekonania, że)rra1lw~, 
Boże marnujemy nieoględnie i bezpzy", , 
, P·o wojnie obfit-Oś6 i roilegt'O~' ;!tą~ 
.pokładów węgfowyeh otwiera·. nam . n<i'W,~' 
slyehanie obfite źrótdfo ni~~o, 
fycheza'S bogactwa krajowego, któreg-0c J!fe · 
den kraj by nam poza~il. 9d:na~~ 
myen pneto załeży, by le niep<l'Z'Ot11~ ··· 
bryly zami~lti~ na zlOO'>. O tem :p'(ryd :, 
pamfętaó. w pierwsey:m rzędzie,. WZ?'l"llfąe 
na niez:ip{)rdowan-ej zapobiegliwo§cili żeltt 
wy:trwalośei sąsiadów, aby zada~ kl~llł PiQ 
ści · ~sznym zarzutom „iil'Proouetive Słłl~ 
aby nasi. następcy nie zaTrueilina~~,zę·~ ,, 
boleseią wraz z Wyspiańskim:. ,;m~t~:·. 
-zl<>ty .ró~!'' 

lfl') Such.a destylaeja, ~o p · 
kniętych naczynia-eh bez pt:Zfstępu 
prówadzeni'6 pro<l1~któw pl'ttienia. w 
mory suehe· lub .111tPelniO.® · plYĄęm. 
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Wojna 1 iJcią ·unsuodar w Rosil l 
. O s~ie. go~arczego fyeia Rnsji nie 

mozna. ool51e "'.'Yr:>b~ć należyiego zdania, gdyż 
d?ty9ee domes1.ema, zaprawione tendencją, 
me· daJ~ rwczyw1stego obrazu; jedyriie spra
wowania ceutralnych konsulatów umożliwia
ją w niejakiej mierze zebranie pewn.vch da-
1Uyeh, na podst.a wie któcycli można wyciąanąć 
~powiednie wnioski. 1:> 

Niezaprzetia1ne:w jest, że rueb komunika· 
eyjny przeehndzi ciężki kryzys, to samo da sie 
po~iedz1eć o rynku środków spużywczych~ 
WoJSko za~arnęlo caly ruch komunikaeyiny dla 
;;;~eh ~elow1 a uprawa roli w czasie wo}ny 
me st?1 . na wysokości lat p-oprzednich. Np"' 
rpNduKeJa eukru w r. 1916 pokrywała. zaled
wie 75% zapotrzebowania (wyprodukowani) 
'iO~ mil. pudów na 105 miljcmów zapotrze-
bowania). · 

· Wojna wplyni:1a znacznie na rozwój . roq 
syjskiegu przemysłu, 8. przytem jako charakte
fystyewe podnieść trzeba. te il.iść robutników · 
izattudnionyeh w nadzorowanye.h (przez in~ 
speke:ję fabr.) przedsiębi.-0rstwach nie <l-0zna
h prawie żadrn~go us~czupleofa. w r. 1915 
(1,9'Z2,572 na 1,942,977 w r. 1914), ilość zaś 
naditJr<>wanych przedsiębiorstw ohniiyla się Ł 
13,858 na l2,649. ·. . 

Oczywiście w pierwszym rzędzie p-0myśl
nie rozwijał się przemysl, sluiący p.ofrzebom 
wojny. Szczególnie wa.iny jest rozwój przemy. 
słu metal-0wego, gdyż wplyw jego zaznaczy 
isię silnie w czasie powojennym. Ilość rooot-
111ików wzrosła o 2L6%, liczba przedsiębiorstw 
wykazuje wprawdzie uieznaczną z;vyżkę, ale 
nasląpHo rozszerzenie przedsiebiontw, które 
nlatwHo większą wydajnuść_ pr•)dukcji. Prze
mysł wełniany podniósl wyrwórcz.ość okrf!glo 
() 45%. 

Mimo zwiększonych utrudnień oo do zao
:patrzenia w ·-surowe materja1y i oo do komu
i!llkacji, rozw6j przemyslowy utrzymuje się 
;przez cnly rok 1916. 

Sama ah1li v;yhvórrzość !~rajcr\va nie zdo
lalaby podcz:is w9jny pvkryć zapotr:iel:m\1 ania 
i dlateg-0 ll1U:Piano uzupe!niać ją dowozem 
prz.ez Wlaliy~mstok, przez Szwecję i za po
mocą wlasnego pc1?ąezenia z r•ółnncnym Ocen.
nem Lodowatym. l\{lmunikacja z Archangiel
skiem nie wystarcrnla gdyż port archangielski 
zamarza w miesiąeaeh zim~1wyh i dlategt1 już 
w .zimie r. 1915 przy~tąpil rząd d-0 budowy ko
lei murmańskiejJ mającej p-0lączyć Rusję z por
tem niezamrzaiQcym na wybrzużu Murmań
skim. 

Odnośnie do handiu przez Finlan-::iję za
lą-czcna tabela wylrnrnj0 nast~pu,;Di:e różnice 
Ztl pienv.:zych dzie\\ ,.l11Pi'i!f'f'';' f. 191[) i HJ1(}; 

(Dewóz w 1,000 rul111) 
1915 1916 

art. żywności 116,6()1 127,180 
surowe mat~ria!y1 póUnbryk 187~078 „ 348,702 

Wywóz (w 1)000 rubli) 
1915 1916 

art. źywności 116:6.'31 127,180 
&m-i::iwe materjal::r~ pólfabryk. 8G,821' 2'22,779 

Uderzaj<!ecm j•·st podniesienie warl.o§el, 
j::;ką osiągną! eks.rvrt surowyd1 materjaJów i 
:półfabrykatów za rek 1016 w fl'<'.irównaniu do 
xoku 1915, co Ś\viadt·zy, ie wzrósł co do ilości 
wvwoi1Jnvch artvkuJów: natorniast niezue.czne 
pi:zy ogr~mnym · \YzrC<śeie ceny towarów µod-

/ ·wyższenie się ceny ogólnej za wywóz środliów 
Ż~'wnośr.i prowadzi do wniosku, że musiało na
stig-,ić .1..mniejsienie się wywozu tychże arty
kułów. 

'Większe za!nteresDwanie hu<lz.ą. cyfry do
wo.zowe, które pr1d1niosly Rię z 3R9,5R2 milj. na 
916,142 milj. rubli. Dm1;6z sur1Jwych materja
lów i półfabrykatów obliczono na 348,702 milj. 
(wobec ·187~073 ri1ilj. rb. za r. ln15), dowóz go
towych fabrykatów na 477,856 milj. rubli (wo
bec 149.1-194 milj. za rok 1915). 

Z drugiej jednak strouy tabela porów
nawcza sum, c«siągniętyeh za wywóz i d-owóz 
wykazuje sŹybko wzrastającą biemnść rosyj
skiego bilansu handlowego podezas wojny. 

Anglja i Ameryka za swe uslugi z.aią<laly 
t;Utycłl zabezpiE:czeii i otrzymały je. Rosja mu
eiala zastawić u swych wierzycieli liczne linje 
kolej:me, kopalnie na Uralu i w innych miej
soowośrfaeh, depmrnwać zloto swoje w banku 
angielskim i t. p., r>0syjska biurokracja mu:;ia
la na v.r:ielu wainieiszyc.h polrwh poddać . ;:;1ę 
kontroli urzędników angielskich. Powoli zhl~~ 
ża ślę dla Rosji los Turcji pod Abd~l-Ilam1-
dem, jeżeli Jesz.~ze stan ten potrwa kilka lat. 

Najlepszym wykłnd-nikiern tego stanu jest 
kurs rubla. Powołujemy się na kurs rubla w 
Sz.weeji, gdyż stosunki handlowe te~o kr~ju z 
Rosją były nadzwyczaj p{}deza3 w-01ny zywe. 
Szwedzki bank państwowy n0t0wal za weksel 
na Petersburg za 100 rubli w styczniu 1 !HS r. 
192,61 kor„ w roku zaś 1916 tylk;o 108.63 kor. 
Podobnie też .d-olary i funty angielskie stoją 
wysoko. Cyfry te mówią za siebie i ich znacze-

. llie sięgać będzie taltie na ezas po\Yojenny. 
Jasnem jest - pov.riada W. Jannson w, 

swym studjum o Rosji w „Gloeke" - że Rm:ijb. 
p.a· wojnie musi s:ę starać o utrzymanie stosun
ków handlov,'Ych w pierwszym rzędzie x tymi 
krajami, gdzie stopa rublowa stać będzie wy
iej. ·Dla Niemi ee .lle -okolirrności są pomyś1nł'. 
T'O wszystkó wyklucza możliwość - przyna} 

ClOUZJN11-

mniej ~ strony Rosji - jakieiś wojny lum
dlowej, którą Ang1ja zapowiada. 

Z giełdy petenbnnkieJ. 
Nofowania z d. 10 lute~o 1917 1'.: 

• 4% renta rraisfw. 7fl i.~--7!J5f„, 5% pnź. -i.YJ>wn. 
z :i:· 100:>. mos rn14, rn15 - 89 i,~ - s11u1,. 5 % % 
poz. '"'ewn; z r. 1915 - ~. 4% % nriż. za.gr„ z 1915 
r. - 94 K !'i% poż. z 1006 r. - 100. 4~ 9.;; po:t. z 
1f109 r.-103~!~. 1107 .. pr1~mj. T Bm. 1.040. poż. premi. 
H f>m. 870. rioż. prr-m.i. i'i7.brh. 770. 5% L Z. s-.lfa~h. 
B?3 !„, 4;4°::; wiL :dv.m .. 7Rf;,\ - 78%. 4~% k;jow. 
z1em:i:k. ~2. 

Ak~fo PPt~ro;h. ;;,kJ t1nvnr. 230. 
Akrie b-ln1 ;,.y,„1ż.-Kfłrnskif',;rn 1R".'i. PPt . ...mięflzy

naro:k;ye?" fl~'.l Pel. bku h11ndi. 377. Pet prvw. 
?RO Hn'l. dln h~n,-J1n ?'.~\\"!!. S4R rmnrH.-nJ''1.PID. 4P.!). 
T?r>;:,-:>7ht .f'i!). z;f'.h"°'l'?'.utl~(l 380. wn: hku z!em. 
mm. r>1.u~'tl•"'1df'"'fl r.Nt 

A ;JPiO:.'r>h nr. fitrnif-r1m-rrrusz. nntrarvt 190. 
Bnlrn Hl?'l. 'K•111kc>7. 4;;0, IJ:nio:ww 2M. Ml'lnta

"7'.PW ?<i{t Xf'ł+ą '197, Nob{"l (u<lzinly) 32200, akcje 
1G'..'i0 Petrol 172. . . · 

fłnrrfl"1łri11-~lr;„ ~!'il'!. nrii:1'>~k;i> ~'?n. H:•r1man R?!l. 
nnnf„„1rn.j11ri &<l'.! ifoi,..11111111 fl"l:i Knl(""ł1,,.1ńslde 

fl'10_ !lhlr•pw S10 Nik01nni~~hrluf}(1l 3'1" Putllnwslde 
F'fl. ~:~1h·„~df' ;-;·ń~- '1.7!1. ~r~·rnown R"1fi. <!!nHń~'ldp, 
1f:fl. Bnltvl'kie '='PO 'l'nl;:k f<i.ł>r. nahoi 7M. F<'niks 
144. r '.'il';7,Vn ?<'.O T,~;;„~~fo lml. zlot<> 109, Ptowod~ 
nik 400, Treug-0lnik 800. 

Gtełda warszawska. 
Notow~ni 1 oni11 98 Ltrterro. 

Rettlizarja wkkszyeh pirrtii 5% listów m. War-. 
sillWY wywotefa pewna kh zniżkę. Róv;'Uiei s?abiej 
kszt:>Uowa!y się 4 % ~6 listy ziem!'!kie. Natomfast 
prowincjonalne byly w poszukiwaniu. 

Pnrilery nrocenl. r TRA~ZAKCYE: 

6u10 Oblig m. War-
swwv z r. HHfo 88.50 -.-

ao,r Ohli''· m. W:'!r· 
szawv z r. mrn -.- -.-

Listv zast Ziemsk. 
,pt, 1\, • • • 89.50 89.40 

Ustv zast. Ziemsk. 
4 a ~ • . • -.- -.--

Listv zast. m. W.'.łr-
siawv 5 c;f} • . 81,HO 81.85 

Listy :r.a:;t. m. ;var-! 
szawv 48. 10 • 1 76,50 -.-

Renta . „ • ~ -„- -,-
b0t(l ro Łodzi • - -, -,-

Marki robiono po 43.65. 
Korony po 26.50. 

mstda ber li nslrn. 

-.-
-.-
-.-
81.80 

-.-
-.-

Bt>rlhl, 28 lutego. - Dzisiej również gielda 
z}lj1Ja sfanf''>''l ~1w \\ yezek1.1iące. n wslndek tego 
tr:rn„,::;.1,de · rfo1\.{;nywują się w dość .wązkił'h grani
~arh. 'J'r:,ndt-ncja była niezupełnie jednostajną, wy
c1.ue się Jednak drnnJo z1ekka zabal'Wienfo slabe. 
Pir-ni:11lz na lrnide fadanie. 3% %. zaś poza ultimo 
5 % %"do 4 % %. Dy;konto pryvrntne 45/ 8 % i niżej. 

r~rHn. 2'~ Lnt(HI'(\. Notowania. kursów de• 
wiz za wynfaty telegr<l fi<'zne: 

28/1I płne. żąd. 

Nowv~York 
Holandva 
Danie1 
Szwecva 
Norwerria 
Szwa'cnrv:i 
Au!'trn-Węgty 
Bnł<•arva 
Turc'a 
Hiszpani.a 

5.!"12 
21U~;,75 

l !';':!,!')!) 
17U5 
1fl5.% 
lli 1tr, 

".94 
Wł.25 
1~~.

l7'?.'l5 
16li.7i1 
l l8. 11R 

tll.211 
79 511! 

2t.On 

64.lłO 
80.~/3 
2LFi 
12G.50 125.W 

4''fo rentll nllńs{w •• 
n°10 riniv(•z!rn 
Poż. premi. i em. • • • • • 
„ ~ Jl f'lTI. • • • • # 

Akcve dr. żel. Kfo5w-Woronie7; 
; „ „ \\'{adv1• aukasklei 
„ b·lm Azov.rsko-Dmiskie~o • 
„ .; Hos dln ha '1dht zewn„ 
„ „ , ~vheryiskiego • • • 
„ Pet. Międzrnar.. . • 
„ „ Pet. Dyskont.owego • 
„ Twa Baku ..• 
„ „ R·ci Nohel • .• • • 
.,, Zakł. Briańskich • • • • 
n „ Hartmimna • • • 
n n Makewa • • • • 
1JI „ Nikopol-Mariupol 
„ „ PnŁifowskich . , 
" „ Ros.-Rallvckich 
„ Tu'sldei fabr naboi 
11 . LeP.sk. przam. d. • • . 

, fiidd a parys~a. 

PARY.c. 

3"/n renfa frnnC'UE:kn 
5°1„ po7„ frnncuskn • • 
11° 1

0 pot. ros. z r; is.cm 
ń"fo „ .,, z r. 1906 

171·~ 16/2 

79.5/n 7fl.5t• 
xn:- Sfl ~la 

1030.- 1· 3fl.
RfP.- 81lf~.-
89'i.- 900-

25!0.- 26~0.-
82fi.- 740.-
622.- :'155.-
760.- 750.-
662.- 045.
R.lO.- 722.-

1050.- 1020.-
18.'0.- 17fl0.-
38f;,- 327.:-
340.- -.-
36?.- 336.-
3fi8- 340,:_ 

173.- 16ii,....,. 
-.- -„-

850.- 825.-
950.- 900.-

26/2 

61R!S 
8Vi5 
MJ3'1 
8U5 

. 2412 

61.85 
87.130 
,;;4.?.0 
8'U5 

Banque de Paris • , • • 
CredH Lvonnnis. • • ~ 
Union Parisienna • • • • 
Baku .• 

1070.-
1191.
B!'l5.-

1070. -
ll!'lO.
SW.-

Briańskie • ~ • • • 
Lianozow • • • • • ii... .• , • 

Malcew • • • , • • • • 
Nafta • • • • • • • • • 
Tulska f:abr. nabojów. 
Lc~.ia Gold.. • • 
Goldiields • ' • • • • • • 

175'l.-
438.
$\l7.-
562.-
45:1.-

1328.-
07.--.-

174".ł.-
434.-
391.-
570.-
445.-. 

13!8.-
57.--.-

P O t~ 9 R l. 1. 

LONDYN, :!3t~ 

!l2.1l 
RL17 

1

952.5. K o w a 1 e z y k D~1minik, &?.ereqowłee 
21 p. pier~h. 4 k1;mp., Antonin, gub. war
SU1\\'Ska. 

1 95'26. K a 1 ot a Rn~h, :zerr:gowiec 31 p. plech. 
ł 10 k.1mp„ Sier~n• 1w1ee, g. wars1.a wska. 
l 0527. 1{ o w n 1 czy k Józef, szereg'J\\'iec 81 p. 

21i2'' Konsnfo . • • • 
:i010 no-~. roi;;. z r. l!liVl . 
411? ·· no?.. ros. 7. r. Hrn 
Pierv.•>:z11 aw:. po~. woj. • • 
Drn fi.,, „ .., • ,., • . 
Gnldfilrls . • • • • • • 

;;~tt!. 

:::n.:ar! 
-.-

ursy dewlz. 

Pall'r.s":1r:1 

111 f. "7,hw1. • • • • 
1 m l'r1m i, t, w fr. . • , 
trin łranhht· '""'Waie 
HiO kor. "!i'.WPr!7- - :· , ' 

t iif\ kor. rlmisk. 
1on lirów 
100 trolit hol~nd~ : : • • • " 

1 dollłr • • • . 

Am!.!ferdam. 

Czeki 11a Pi•rHn 

" 
„ 

„ V'°iP<l""l , 
" fJ7.W!ł ;<'~f11~ 
„ K OnPn1rn<;'3 

~:>Jokhnhn -
„ Now'l York 
„ Londvn 
" Parv:i 

Parvt. 
Czeki na Lonilvn 

„ „ Now\' YorTc 
„ „ PP.lerc;hur~ • 

"' 
'\Vłof'hV 

17/~ 

111.
tl'! ··-~ 
t'il.

R.t..-

'?<li~ 

4ą<:;) 

2"d'' 
_4 ... 1::ir, 
hS. in 
7'ł. ·~:; 

:H7.7'> 
11 •n1r4 

4:U'2'l 

24P 

21.n 
"..S':!10 

]i)"i,-
7'l.-
1l :i,!}') 

" 
" 
" „ 
• 

„ ~zwalcnryę • 
Mn<lrvt , 
Amsfordr1m • 
Dani" • 

„ Norwegię 
„ Szwecyę 

• RF))') 

2:1").
. Ml

l'ii}.'10 
„ 17.'..-

lfowv York. 261 ł 

Czek na B!'wlin (~ v.) 6;.°!.-
" Parvż (a v.) . 5.•rrn 
„ Lond vn ('ifl i!11.) • 4.H „ 
„ .. telegraficz. 4.71{.t'i 

Zurvch. 

Czeki na rlerlin • 
„ Wiedeń. 
„ Amsterdam 

Novn York • 
„ 
„ 
„ 

„ Londvn. 
„ Pa:::vt • 

Medyolan 

Wiedeń. 

Banknotv markowe • 
Czeki na Amsterdam 

„ „ Szwaicaryf' . . 
„ „ pal1stwa Skandyw. . 
„ Sofia . 
„ „ Nowv York 

Bal.'l,knoty rublowe • 

Czeki 
„ 
„ 
IO 

Londyn. 

na Amsterdam, q mies. 
„ . krótl<ie 

Paryż, 3 mies. 
» „ kr6t:de • 

Petershur~, krót'<ie 

i 

261 ~ 

82.'25 
5 I;~;, 

20~.'!• 
l)J)l 

2a.nn 
85.!)0 
67.85 

2612 

1:J'l.Ti 
3i~.i5 
185.7 ·, 
251t25 
12!J.-

8/H 
312.-

2212 
11.Bi) 
l l.7 l5 
2':!.17 
27.~~ 

1q7, -

~.-

-.-
12-t„-

'><) 
ł,.__, 

:?-!I', 
4'1.r.n 
~~.17?} 
''.._ ~ł ·~ -;, 

:~·\·~~ 

u.n1 , 
4~;4') 

2312 

27'.7!1 
:1,i::n50 

1<i'>.-
7'l'i'l 
i1tł.M) 
i)l'.l.-

2!l1. '){I 
HH„-
n150 
17:t-

2 li l 
•H.1 'R 

;;,':!:.u 

l:!łl l 

"'-2.f)•) 
.sl ~sr; 
~n::.nn 

fi.Ot 
2:u1n 
fn.no 
{;q,10 

v·.~1„75 

;ł,f;l,75 

l"i5.75 
25~1·:5 
l~G„~~ 

;;B.-

li .'J.l5 
t l. H5 

23.')1 
iU~ 

PB.Li 

(Przedruk nnwet z powołaniem się na 
źródło-·wzbroniony). 

18. Obóz jeńnów i•1 Hautzen in Sa. 
(Dalszy eiąg). 

9510. K r z e w i c k i Tomasz, szere~. Lejb„ 
Gw. p. 7 komp., Warszawa, ul. Lm'.ka 7. 

0511. Ko ł n si 1i ski ,Józef, szereg 1wiee 3 
bryg. Lejb-Gw. 3 bat., Pniewlrn, gub. 
warszn wska. 

951-_2. Koc z ub a Józef, szeregowiec 31 p. pie
choty 4 komp., Głuchów, pow. skiernie
wicki. 

9513. Kuch ars ki Władysław, szeregowiec 
6 artyl. bryg. 1 park., Leszno~ powi[lt 
biońskj1 gub. warszawska. 

9514. I{ os ob u d z ki Piotr, s.zeregawiec 21 
p. piech. 16 komp., Latowicze, pDwiut 
nowo miński. 

9515. Km i e ć Willl:centy, szeregowie~ 23 p. 
piech. 7 komp., Góra, gub. kaUska. 

95!6. Kuj a w a Józef1 szeregowiec 142 p. pie
choty 2 komp., Słubice, g. warszawska. 

0017. Ken a n Józef, szeregowiec 6 p. piech. 
8 komp., Łódź. 

9518. K -o lak o w ski Edmund, szeregnwiec 
6 dyw. sizpit., Ciepielów, pow. makow
ski, gub. lomźyńska. 

9519. R u d e 1 ski Pnlikarp, szeregowiec 6 
artyl .bryg. 1 park., Suice (?), powiat 
Węgrów,. gub. łomżyńska. 

9':520. K ot er Jan, szeregowiec 31 p. piech. 15 
komp., Głuchów, gub. warszawska. 

952.t. Kol odzieje z a k StPciislaw, szerego
wiec 6 artyl. bryg. 1 park., Krasnosie1sk, 
pow. makowski, gub. łomżyńska. 

9522. Kuc Józef, sz~regowiee 32 p. piech. 6 
komp., Onewer (?), pow. opoczyński, g. 
radomska. 

9523. K u j a w a Jan, szeregoVi<1ee 6 p. piech. 
1 komp., Su-ehowierz.ba, gub. ptoeka. 

9524. Kr ei n er Jan, szereguwiec Lejb-Gw. 
Keksh. p. 15 ko.mp„ Dw.ninopol. gub. 
warszaw.sJu.. · 

p:ed1. 1!'1 komp„ Ihry~ław, gub. wars-z.. 
9528. K u r z y ń ~ k i Andrzej, sze-reg0wiee 

Le,l1J-0w. I\e!rnh. p. 3 komp., Zgierz, po
wiat Iódz!d. 

9529. Ko z i n l .lól'.d, sz€reg<1wiec 6 arl~·l. bry. 
gr.dy 5 bo.t., Pni::zyn, gub. sie1He~ka. 

9530. Ka n ie wski fl.fahal. szereg.'"' iee 5 p, 
picrh. 7 kJmp., B:rn1~ów, gub. pkd;;a. 

9531. Kier z k a w ;; k i Pidr, szere1zr1wiec 8 
p. pierh. 12 k-··mp., Bogów, warsz. 

nnn2. Kur ze 1 n Jan, 141 pll 
p~el'h. 8 k;nnp .. fai!elmn, 12uh warsz. 

933;>. K a !'.I p r z a k .Józef. szercgnwłN' 23 p. 
pi ech. 12 k mp., kaliska. 

95iH. Kr 11 rzek Stan:shiw, f:'.zereg· wie~ 144 
p. pieeh. 9 kump., I{rempa, gub. lubcl· 
_;::ka. 

95B5. K o w a l s k i A n fon i, gefreiter ~ artvl. 
bryg. Lejb-<:iw, il bat.1 knlhel, P»W. nrr 
wc-miń„ki, gub. wnrsiawska. 

95ilG. Kij o Kazimierz, g'efreiter 3! p. plech. 
13 komp., Gu<lzianńw. gub. warsut\1\'ska. 

9537. Kos i orek ,Jtnef, szerei?o'>viee 31 p. 
plech. 10 kump., !{uroul•n, gub. warsz. 

9533. Ka n i a Piotr, szeregowiec 31 p. piech. 
14 k::mp., M:,;u·zri-nów, gub. warszaw:ika. 

95ii9. K am i ń ski Franriszek, szeregowiec 6 
p. pierh. 16 komp., Tusz.ynek~Dm'.huwny9 
gub. pio<tdrn1Vska. 

H3·10. K a im i er c z a k Mirba1, !i7.ere~owiee 
Bi p. pierh. 13 komp., Pa.ninin (?), gub. 
wars~n~;r;ka„ 

951.1. Kaź mi er cz rt k Jun, szereg„•wiee 31 
p. pieeh. 13 komp., Goleńsk1 gub. war
:;;za wska. 

9542. K o w al ski Jan, szeregowiec 23 p. pi& 
choty 6 komp., Byszew, pow. lęczycki. 

9543. Ku 1 es z a Stanislaw, szeregowiec 8 p. 
ki, gub. kaliska. 

05,U. K n ź m i er e z a k J6zeł, szeregowiec 6 
.nrlyl. hryg., 5 bat., Borki, gmina Tka„ 
czew, gub. kaliskn. 

m;rn, K a ee 1 i k Mateusz. sz-ereg-0wiee 21 p. 
piech., 10 komp„ Dlutów pod Pabiani.„ 
cami, gub. piotrk. 

9516. Król J61,ef, szeregowiec 22 p. piech., 8 
komp., Zagndzie, gmina Tuelwwiee, g. 
sie<l1ec1rn. 

%J7. Km ie ei k Andrzej, szeregowiec 23 p. 
piech., l3 komp., Zabrów, gub. kaliska. 

!:!548. K w i e ei ń s k i \Vłady:ila w, gefreiter, 
6 artyl. bryg. 1 bat., Maków, gub. fomt. 

fi5"19. Kr a w cz r k Wojciech, szereg0~iec 2 
p. piech., 13 kump„ żerdź (?), gub. lu-
helska. ,u 

0550. K a n i a Julinn, gzeregowiee Lejb-Gw. 
Reksh. p., 5 komp., Warszawa. 

9551. K i ck i Franciszek, sze1·egowiec 6 dyw. 
szpit. ' 

8552. K l u k Onufry, szereg-owie\'\ 21 p. piech„ 
10 komp., Kurów, puwlut łódzki. 

D553. K o c h a n ! a k StM1islaw1 szeregowiet 
1i5 p. piech., 4 komp., Fahucin, gub. 
warsz. 

r!55-L Kol c d z i ej ez a k Kazimierz., ~e.re. 
gowiec 9 polowa kol. Nhocza, Sęczków, 
gub. piotrk. 

9055. K o n a Józef, szerego"'-iec Lejb- Gw. 
K eksb. p„ !:.ódź, Stare Chojny. 

0556. I\ 1· y s z t o fi a k Mare.in, szeregowiee 
8 arlyl. bryg., 2 park, Marzynek, gub. 
piotrk. 

!1557. K r z y i e w s k i .ian, szereg-0wiee 21 
p. :pierh., 1 i k_,mp., Załuski, gub. 10mż. 

PE'.·58. Kr a ku::; Wincentv, szere~':wiee 2 ar„ 
l.\·l l•r„ .. „ () ""'"1" ·I·I· •>In ... 
~„ 11 ; • .Y ~-, - .ł/'"~1 iii.-, - I;.-~ \j' 

055!). I\ r a w czy !'isk i Stauishiw, szerego
wiec 5 p. picch., S lromp., Lr.:'czyea, gub. 
plucha. 

G3HO. K o pik Jan, szeregowiec 23 p. piech„ 
G komp.. Zalr}!;ie, p.()wiat ostrowiee~i, 
,rmh. lomź. 

n5HL K ob y 1 i Il ski Fr:mciszc:k, s-z.eregowie-. 
8 artyl. lJryg., 5 bat., Lipiny, powia\ 
radzymiński. 

9fi6~. Ko n op czyń s k I Wlndyi>lnw, szer& 
go\"';iee 1'1 p. pierh.~ S k(nup~, Plor.k. 

9563. Kum a :n owski \Vujrleeh1 gefreih:r 
Lejb~ Gw. Kek~'h. p., 12 komp., Fahi& 
ukn, gub. warsz. 

0361. ](om ud a Stanis?rnv, sze:regowie~~ 143 
p. ph:ch., o<ldzial karab. masz., Kątyt 
gub. siedledrn. 

m:-;6:5. Kacperski Miehal, szeregowiec )X'. 
p. pierh., 13 k'Jmp„ Dehak1 gub. wars&. 

95C6. K a r c j w a I<azimi.erz, szeregowiec 6 
artyl. bryg., 3 bat., Kalinówka, gub. 
gr od z. 

0507. I\ o w a 1 czy k Francis.zek, gefreiter S 
nrtyl. bryg., 1 bat., Gu;t, guh. lubelska. 

0368. Kur Frnnl'iszek, podvficer Lejb & Gw. 
3 art~'l. bryg., 3 hat, Kury, gub. warsz, 

OMO. K r z e ś 1 e w i c z Wladysla w, szerego-
wi e·c 6 p. pie-eh.~ 11 komp., Zakroczym, 
gub. warsz. 

(D. e. n.). 

Hedaktor odpow.: Ali:ksander Bieliński. 

Druk l nakład: Wyaawn!utwa i1h~i3 A. :UPllliIJlb 
i &. ZAWltil\~SKl 



s. tlOUZlN>i 

„ . 
Orł\ 

I 

doskonale się na.dający do wszęlkic~ pieców. 
domowyc~ centralnych ogrze~ pieców fa· 

brycznych i . t. p. 
Doaława wagonows niezwłoczna. 

Hurtowe składy węgla 1. drzewa opałoweuo•,. 

ry e:r 

Z mina Yf RZf HłlC 
n'lłlkhtge, 1h1ms1d1~1 t 1tstin:h1n111 11ł1111ta. :/'; 

z 1yjątkowvm • im rab 
osób podziwiało ostatnio w stolica oh świata nlebJ• 

wałe arc1dzleło sztuki amer1kailskl1J 

Cena od Bh • .&.as. 
R. Grabowiecki, &~~~~~-0 111 · 

I 
It t 

Taikum. we wszystkich gatunkach 
Kaolinę, Grafit, 

Zinkweiss, Gips, 
osy 1 sie:rpy, 

poieca: R_. Seidengart, ~ISDOWiBG. 
Przudstaw. I Łodzi: I. Kryszek, lidzs1sk1 75. 

fimlllm:l'IB Biuro Ogło.zeń „Kurjer" H. Kustow, Piotl'kowska GO. 1•11111\!lllll'I 

BIURO DZIENNIKOW 

YSZY S I, 
Stary Rynek: 27. 

Reprezentant „Godziny Polski" na Mławę 
i okolicę. •lrzyjmowanie prenumeraty. Do- . 

starczanie pisma, do domów. 

Z powodu dalszego podrożenia węgla do 
wytwarzania gazu, cena gazu ogrzewalnego 

l~ (do kuchen, pieców kąpielowych, zelazek do l prasowania, ogrzewania mieszkań, celów tech
' i nicznych i t.· d.) z dniem 1 marca 1917 r. 
, : wynosić będzie: 
I przy . oświ~tleniu .gazowym w ty;11 samym lo„ 
@ kalu, zasadmczo rb. 3„- /0 " ·st. sześc. 
~ -przy innym oświetleniu „ 3.30 „ ;, „ 
; z uwzględnieniem ·zniżek taryfowych, przewi· 
·~ dzianych w paragr.· 14 kontraktu z miastem. 
p • 
iiJ4 n M .. k. 
;,~ 4340-s u8ZOWUle te]S tee 

r Outoszonia drobno: 

nau~a. l WYChOVJDDIB. 

Posady i praca. 
iJ"łBHł!I ~aszynistka„ po~fad~jąc? 
U !J U ięzyk oolsk1 1 mem1eck1, 
ze zna1om0Scią buchalterji i ko
respondencji, noszukuje posady. 
Oferty sub »88" w administracji. 

Z powodu podrożeina węgla, 
cena koksu· z dniem 1 marca 
1917 r. będzie wynosiła 

rb. I. 75 kop. za hektolitr. 
zoW.nie Miejskie. 

W celu '. sporządzenia nowego pt>mi.aru.. m. Ło.
dzi pł>sznkiwanym jest inżynier, który ukończył:· wy'
dział budowlano-inżynierski w politechnice, Instytut 
inżynierów dróg i. komunikacyj, lub Instytut mier
niczy. Oferty zechcą składać tylko tacv reflektanci, 
którzy obeznani są z określeniem punktów sposo
bem trigonometrycznym, ze zdjęciem poligonów i za
stosowaniem metody najmniejszych kwadratów. Wy
maganą jest również znajomość precezyjnej niwe
lacy~ celem objEJcia kierownictwa. nad tego· rodzaju 
robotami. Pożądaną jest znajomość języków pol
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie. 

Oferty. z podaniem warunków przyjmuje· Wy
dział Budowlany przy Magistracie m. Łodzi do dnia 
15 Marca 1917 r. 4255-2 

Łódź, dn. 20 Lutego 1917. 

MAGISTRAT 
Wydział; Biidowlany. 

ldórzy. cierp_ią na uhr~nłszny lmHBł, mogą zupełnie wy le 
czyć się. o 1lę ueywa1ą 3620-2 

F A G. O S O L. 
Po kilku dniach u~y~ia Fago solu, kanan, zafla„ 

gmienta 11UkaJa. Lekarze ·:lalec::ają '.f'a ol ż dobrym 
skutkiem. przy br1:1ru1hh~l1, suisłau1aclt, ko oraz &&tmie •. 
Fago&ol dostać moMa w m:itekach i składach aptec~!'I. 

w kddei wysokości · na interesy przemysłowe, , 
handlowe, :rolnicze, ·leśne \ 

dostarczam p11d dogodn1ml warunkami. · 
Zgłoszenia pod „A. z. 27 46 , do admin.. :Godziny 

Polski". m~ 

Na' a ze źr o 
i największy wyb6r kajet6w, notesów; ksiąg buehat~ 
teryjnyeh. kasowrch bloczków, kwitaryuaz6w, kO"" 
pert, papeteryj, albumów, różnych pisemnych i pa
kowych papler6•111 a także mater1ał6w · plsam-,,.. 
nrem, - tylko w fabrioe I hurtow1cll składaell · 

~. HEPNERA w Warszawie 
Nalewki 43 <z frontu) dawniej Nalewki 35„ iu·aw11m1~ 

f I fa I E: fntbUn. Krak.-Przedm. !I>} Hotel 
Saski). 8111.łysfDIC, Mikołajewska I t. 410kt 

' w 8iDB dla handlniąGJGh 1 LIQłłQI Pl'IYIDIUIL .. " 
lajtańSH iródjo! ~Ol'ZfS~)GłU OUZjft Dnia 1 Marca r. b„ sprzedatm,:; 
Z 11owodu likw1dac1i 1nteresq,na- przez licytacje; publiczną in p · · ..• • 
być motna . lnardllł fanil rótne 1). o godz. to przed l)ół:, p ';; 
resztki. barchanów letnich ul. Podrzecznej 101 • ęrzesinskie '.' 
i. zimowych jak równie!. chustki, 4, .. K~)ttStantyną.WSKn!iJ łó, OgrQii:'f 
odcinki na męskie i damskie u- d0we1 8: 1 kredens. 4 lustra, Ji;} 
brania i okrycia. takte rótne bufet, 2 zegary ~cienne. 1 biutkot~: 
caiid, towar ."a. bluzki. lddt. ul. 1 kri:eslo, 1 kasQ ogniotrwałą. t~0 ; 
Wło1nu11ta 40, rn. 10, front, II stoły sklepowe. l Di'I stołoq/ r 
piętro na prawo. Bany stał1. i inne przedm.; . _ . 3 

4341}-10 2) o godz. 12 w pbł~ ul ML 
•••••••••• dzewska !~ .1 u~dzenie !._idtd: 

powe. 2 &utkl,, 2 bufety. 1 łMa.Y..· • 
Z powodu llkwłdacył nię na sól„ 1 skrzt.ni• m:aćl•'1;-

yl·, t.~· d. atali.czna gnrzn.. 1.szaf. ~ do J.!hrati .• 1 .1mtro ..• 1 ·WI!! .. · .,, ·. ł' · gę stolowip Inne prze.dm. · 
. dał PD cunanh 4348-1 Manlawsld, '"" . „ bortDWJGft. ef> Komisarz sądowy VI ~; 

tódż, 
1

----------~· Pintrkowska 25, w nodwórzn parter. 
4366-10 

Karbid 321:~· 
Szm.a:Je 'Ul ie.z, 

todt1 rołudniowa 8. 
4300-3 

Akuszerka":<, 
- R..'·Plpikowa.i -· ...... ii!lft,;,, 
z dyplomem C~. Ak. VI: Pe~, 
burgu, praktyku1ąca 25 lat. fJ 

muje od 12-s. 
~ódż, Piotrkcnrłkił 1~ 

w pod w.; ł wejśełe ria-leWO, :Jl 
rta prawoo 4Q04.'-

SPrZBdDź i kopno. Maszyny :~ s~~:.,~ajt~ni~Jo~; . DDniBSiBRli FOUłłitB.. I Zagubiona dik1utt1n . 
prywatnem. tód~, Brzeziftska 10 Ak . k o rzyrnał a orzyjtnu- nruu9"~ Hi 4~788 Oddziału Jl; 

A Mob10· . wyprzedam tanio z Placek. 4296-20 nszar a je. tódt; Pio.trkow- im 11 ~6dzk1ego WaHHWSklł 
• U trzech pokoi. Łó.:lż, . ska ż2Sł · m. ~5. 3s10..,...2:} tto, · Akcy1nego . _Tow-arliyst~a P 

Spii!.cerowa 37• m. 5• 4333•1 MohlB z · 4-ch pok01 sprzedam - . . .· . · . ..· ~yczkowego. · P:1sd Ma1eraJ 

Al'!łnc11urioik~ francuskiego u. · 43 '11 - 1 Jln~tJ•OłRJ. okrycia, !)alta ele~an-
ub o. raz masz, ynę. t.ódź, Piotr- Ak . 1 M K. .._ .. , . . zagin<\ł. Zastrzetenii!: 1ro.ot·O·fl··,~.• 

kowska 189-9. 430l-3 DllZDf.irn 1 a~ya · Uulcitą. Pt:tYJ~ 4!J&ł. 
i» u llll mu1e, tócU, Piotr- · · 

llirn ł!VUHJ u dzieła w komple· i\.1.111 , cko J'.!Odług najświd„ Mnltfg z 4~h pokoi sprzedam, 
rach 1tkcy1 gramatyki konwersa- ~nttn9ilm11· tylko zawodowa wiej„ szej mody robi tanio Drab1k:ow· uU · oraz maszynę.Łódt, Piotr-

kowska 197, m. 8. 4357-3 z· !ł!tin~t pas~p. ort niem. i~~ .. · 
llglilij dany w Łodtl na 

Stan~sława Borowiaka. cy1 l ilteratury za 3 rb. n11es1ę- uUllp iiJll ska skromnych wy- ski. Przejazd s. . ., 4355-B kowSl<a 16l:Hł. . 4203:-3 ur,aw1op damski t JIOWOdu . kryd 
czme. Aores w administracyi „Go- magafi potrzebn_a ~~raz. Oferty i\ iuu. 2:ysu SZINJe elegancko 
dzmy" 3-4 PO ooł. 4~52-lU ~ „Gospodym W'te1ska". 4145-3 K • . . . . t· t' Ma1.1'1o'!n kuoujdel tylko swiete'. kostyumy od mk. 10, palta od za· 11·1nlłt·.paszport .n. ie.·~ie. ~k.·~·.· 

r • . • up10. p1amno ma o . u rw~ne. 11 i) ma gwarantowane. ~ .ł'.. ód t, mkŁ_8, csukrtie. od mk. .· t. Wy;. li lf . dany w Łodź1. na 
. . JOfiPllOtt11::1rlrl na ~aszyny otrzy~ , ~ . qf~rty ped . „Pianino ~ Piotrkowska s.;„ kwiaciarnia Ko- bór fasonów . papierowych. No- Wtadystawy Stri\I<:·. .· . 4 UCZ8R ~oisk. gimna~ urn, wł~da· f Ull lłl.IU n ma1ą stałą pracę. „Uod:zame w todzi. 4270-? łactkowsKiego. 4282 ..,..1 we iturnaie n ad es zJ f . . . 

1ący dobrze 1ę,z. n1em1ec- r..odź, P1otrł'>owska 2±0. 43;9-3 ?rac:ownia. E. Rudtkiej. Ł.ódz, 7. !'IUl'R.~ł· pa. s. zport nie·.··~. :.tet .. k··.· ..... '.·.··.· 
kim, poszukuie iekcji, przyspo- . i.Jiotrk:owska 17, parter 42$3-l! 1411 IJ danx w tod~i:.jJ~ 
sabia od l do lll ki. i uuziela Jiolonn· ·ilr 1!3 poszu~uje pas,ady i/up·i· O ,;af'.ap; psa. podwórzow~.go• .ob· "1adJ gospoua.rskie ,C?d. 4 7k!Jo~ . dron1sła.wy .. ::>ie. r. ak. OW$~~~I· .. ;; c. 
pomocy słaoym ucz. po cenach f IUlVy ; _nu w mreJSCU lub na a 9. AdreS:· Lódt, Mikoła1ew-. Łódz. MikołĄJeWska ~H) - . „. ·. .. .4! 

. fff~~~~ę~n~~i~.1~t~ct~i~;„o~i1~: :~l:~~n~:~r;z w „Godzin~~~!~~ ska 67 Edmµnd Wasilews~~24_,2 m. 3. .· . . · 4262-H Lokale. .. Jittt't·n··~ł·. pasz;;:; nur 

dzi pod „K. K.". .tjl.Mu-~ 1/1~nłn1' czeladn cy i krawcowe Knpn·1.~ ~tar.e. s.z. tuczne 2'~b~. :cał~ 111·an·1·n·o· :·-.pi~,k~e h ~bano'Y··.~. fabr. ?o.,xznkiwa.n.v .·~.~~l~.·~~.d.~ .. ie~~.·~:: \~~~ .. tut.· s~ .. ~r~e:s'·. {f·e····.l.~~ 
uUu u na dziecinną gar.Jerob~ u Ił 1 połamane oras szcz~k1 f Betttnga okazy1me .do I tleml!m1 µr.::y .. roJzmre, ~ cen- ·· · 

llqr'i''~'-'1 ''" ·nauczvcielk1 niem:e- mogą otrzymać zajęcie u f. 1 zJ'.óto. N9wo-Cegiel.niana NiIO., ~prz.edania. Łóct:t,. N.owo -. Za- t.r1:1m miasta, z. odd.zi_elu~.n w. ej~ l.ll~'lnął· .p. asz.,JC1 .. t:t··.'·.·.n·:·1e:' .. · f1;1~li~HiiJW c•;cc;Ó awa razy ty- Bestermana, ŁóJź) Cegiern;ana 30. m. 1-<, Michał Kon. -Urz. ę_dowo new.ska 5 od 1~2.1/a 1 od 7. -9 ~ciem.. Oferty w 1;God:z.111le" w 11~ Al danv w gtn1tt 
<fQl.1111• ·"'1·0. U!"I·t11 dla 71 iH. R. „. ;;o•"-1 " l A:ł"-lłl"- A!n::» !) y ~ d A. v" ;;.:iou:: J "1· 
;;;. vn ._ " '!: ~... \iozwo one. ._.....,-- „ wiecz. 'lllV""„-.., i...O..a.zt :oo • .. L~ , .~&11-~ na un1ę an~ niil.rzreJ~" 




